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Numer pojedynczy w Krakowie  i we L w ow ie  koaztuje lo  centów.

Prenum erata w ynosi:
l l t e j i e o w a  w K rakowie: . . . .  rocznie z łr . *o — kwartalnie zlr. 5 — m iesięcznie z łr . * 
w e L w o w i e :  w Ajanoyi „Czasu* rocznie złr. 21 — kwartalnie złr. 5 c. 25 — m iesięcznie złr. 2 — 
l» o o a * ą  w państwie Austryackiem „ „ 24 —  „ „ 6 — „ „ s c. *5

„ do Prus i R zeszy niem ieck. „ tal. I6 sg r . 20  „ tal. 4 sg r .s  „ ta l. 1 sgr. 15
„ „ Francyi i A nglii „ fran. 108  „ fran. 27 „ fran. 10
„ „ Belgii, W łoch  i Szw ajcaryi „ „ so  » » so » n 7

L la t y  z pieniędzm i przesyłane być winny franco dó, Administracyi „cizasu" — L i s t y  reklamacyjne 
niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — L i s t ó w  niefrankowanych nie przyjmuje się . 

K ę h o p U m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się  i niszczone będą.

K r « n n m « r * t ^  p r z y j m u j ą :
W  K rakow ie: Bióro A dm inistracji „ozasu" przy nl. R óiannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J . Czech 
w Rynku, Juliusza W ilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego W kamienicy bs. Jabłonowskie"1 

w Rynku; tudzież w szystkie Urzęda pocztowe ąustryackie.
i l f i o s z e n i a  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się  za opłatą: za  m iejsce wiersza drobnego (. 
za jednorazowe um ieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą nale iy tości stępię  

po so  centów od każdorazowego ogłoszenia. W ypłata w Krakowie, 
r b r e a m n a e r a t ę  i  U g - t o a a e n i *  przyjmują: we L w o w i e  w Ajencyi „ O Z A S U "  p .  A nt. PiątkowskiJpTzj 
placu Katedralnym pod L. s i . — W  W iedniu p. A . Oppelik W ollzeile  22 . — Na Francyę i Anglię w Paryżu 
W ny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1 . — Zaś tylko o g ł o s z e n i a :  w W iedniu 
„Neumarkt Nr 11*, w Hamburgu, Frankfurcie n. M:, w Berlinie, w Lipsku, B azylei (Szwajcarya) i W ro­
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w W iedniu Z . Kotkowski, Stadt, Auwinkel N. 3 i R . M otse— w Berlinie  
Hamburgu, Monachium i Norym berdze p. Rudolf Motse — w Frankfurcie nad Menem p. O. L . Daube et Com

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C K A S "

od liro Lipca 18 21
w Krakowie:

miesięcznie, 
złr. 8 .

rocznie, półrocznie, kwartalnie,
złr. 8 0 . — złr. 1 0 . — złr. 6 . —

we Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,
złr. 8 1 .  złr. IO SO. złr. 6  8 6 .  złr. 8 .

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackietn: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,

złr. 8 1 . — złr. 1 8 . — złr. O .— złr. 8  8 6 .
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W e Lwowie: w Ajencyi „ C Z A S U * 4 p. A. P i ą t  
ko ws k i  przy placu Katedralnym pod L. 81.

W  W iedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22. 
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 

Wny pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  ruedupont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od I g o  k a ż d e g o  
m slaca.

Cena „CZASU“ za granicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

M raków 2 0  czerw ca.
Telegram z Rzymu wczoraj przez nas po­

dany, a dotyczący przyjęcia deputacyi pol­
skiej przez Ojca Św., wyprzedza szczegóły 
tego obcliodu tak niezwykłego i zaiste pełne­
go duchowej treści. Pielgrzymi nasi od Gnie­
zna i Krakowa, z Wielkopolski i z odłamków 
dawnej Małopolski i Rusi, mający wystarcza­
jący mandat od ludu polskiego, w przeszło 
pół milionie podpisów z dwóch prowincyj lu­
dzi wszelkich stanów, znaleźli przystęp do 
Ojca Św. w dzień obchodu jubileuszowego w 
Rzymie. Gdy miasto nasze świetną illumina- 
cyą obchodziło drogą katolikom pamiątkę, kie­
dy bracia nasi za kordonem cichą tylko mo­
dlitwą, a pasterze ich z wygnania łączyli się 
duchem z całym światem katolickim, prawie 
równocześnie stanęła garstka ludzi dobrej 
woli przed najwyższym przedstawicielem pra 
wa, jedynym obrońcą uciśnionych. Nie poli 
tyczne cele wiodły tych ludzi na dzień ten 
uroczysty do Rzymu, silniejsze uczucie reli­
gijne było jedyną i wystarczającą podnietą 
do tej pielgrzymki. Idąc tam jako katolicy z 
z wyrazem czci dla głowy chrześciaństwa, wolni 
od wszelkich względów politycznych, mogących 
tylko ich powstrzymywać, wyrażali uczucia, 
które najsilniej i najtrwalej zespalają rozdar­
ty naród. Narody bowiem chrześciańskie mają 
życie religijne, którego upadek pociąga ko­
niecznie za sobą upadek życia politycznego, 
a którego silniejsze rozbudzenie w sobie jest 
najpewniejszą poręką, jeśli nie wskrzeszenia 
do życia politycznego, to przetrwania zwy- 
cięzko epoki śmierci politycznej.

Nie my sami upadliśmy religijnie pod ko­
niec bytu naszego, a w następstwie tego i po­
litycznie; mieliśmy świeże dziejowe przykła­
dy, że największa potęga materyalna nie chro­
ni od ruiny i sromu, gdy podstawa moralna 
w narodzie wywrócona. Lecz życie katolickie 
ma to do siebie, że jakkolwiek może być za- 
chwianem i zagłuszonem w pewnych epokach, 
odradza się w następnych pokoleniach, prze 
chowuje się przez czasy niewiary i zepsucia, 
aby w czasach sądu dziejowego i dopustów 
bożych podać tym, którzy kościołowi i naro 
dowi zostali wierni, kotwicę przyszłości.

Niech nam przeto będzie wolno czerpać o 
tuchę dla moralnego dobra narodu, z tej u- 
roczystości, w której Polacy jedni z pierwszych 
uczęstniczyli. W dniu tym składali Piusowi IX 
hołdy, dary i życzenia przedstawiciele moca­
rzy świata, monarchów chrześciańskich, nie 
wyjąwszy nawet tego, który dokonał zaboru 
spuścizny Piotrowej, i korzyli się przed tym, 
który już nie jest panującym i uważa się za 
będącego w niewoli. Ze wszystkich stron świa­
ta spieszyli wysłańcy ludów katolickich, ma­
jących jeszcze byt i potęgę. Polacy, którym 
świat polityczny zadekretował od dawna śmierć, 
którym świeżo jeszcze mąż dzierżący w żela­
znej dłoni losy Europy, powtórzył ten wy­
rok dziejów^; którym nawet W zakresie eko­
nomicznym, w pałacach wystawy wspólnego 
odmawiają miejsca, tylko przed jednym Na­
czelnikiem kościoła katolickiego stanąć mo­
gą razem — jako jeden naród, bo jakkolwiek 
bez jedności politycznej, jedność religijna ich 
wiąże i spaja. To też Pius IX przyjmuje wy­
słańców Polski mimo natłoku, garnącego się do 
stóp Jego tronu w dzień jubileuszu, i wita 
gorącem współczuciem i nie dzieli ich grani­
cami, a przemawia nie o swoich krzywdach, 
ale o prześladowaniach kościoła w Polsce, o 
pasterzach na wygnaniu, o kościele polskim 
w niewoli. Daje otuchę, do wytrwania zachę 
ca, modlić się każe i błogosławi.

Przyjęcie to w Watykanie synów Polski, 
przypomina wieszczenie poety narodowego o 
garstce Polaków, którzy na ostrzach karabeli 
utrzymują sklepienie podkopanej bazyliki Św. 
Piotra, Sen Ligęzy był jakby mglistem prze­
czuciem czasów, w których poczucie narodo­
we tak zachwiane, coraz bardziej zespala się 
z uczuciem religijnem, jako najsilniejszą swoją 
tarczą, a kościół katolicki, bazylika Sw. Pio­
tra pozornie wstrząśnięta i z wywróconą ma- 
teryalną podstawą, wymaga sklepienia z ra­
mion i rąk wiernych, duchowo zespalających 
się z Ojcem Chrześciaństwa.
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bie w sposób dość oryginalny i wygodny. Oto wy­
ciął do wykładu o Fauście Goethego odnośny u- 
stęp z jakiejś zapewne historyi literatury lub ja ­
kiego leksykonu, i najspokojniej w świecie odczy­
tuje drukowany komentarz. Nie zważając na to, iż 
podobny wykład mógłby mieć pierwszy lepszy u- 
czeń z niższego gimnazjum niezawodnie za tańsze 
pieniądz?, pobiera Dr B. Rappaport ze spokojem 
umysłu tak łatwo zapracowaną płacę suplenta. Ze 
strony senatu akademickiego zarządzono dochodze­
nie w tej sprawie. Złe języki mówią, że owa zna­
na Dbllingeriada' miała motorowi swemu utorować 
daogę do jakiejś wszechnicy niemieckiej, gdy za­
sługi położone na  polu umiejętności dotąd w tym 
względzie za słabe się okazały.

Nie myliłem się, donosząc w ostatnim iiście, iż 
towarzystwo demokratyczne należy już do niebo­
szczyków. Wszelako szczupłą jego spuściznę pod­
chwyciło kilku dawniejszych jego członków, zawie­
rając „klub polityczny polski*, którego statuta już 
w pięciu exemplarzach powędrowały do namiest­
nictwa. Tem więc prostuję moje dawniejsze donie­
sienie, iż starania około zawiązania politycznego 
towarzystwa okazały się daremnemi. Pomiędzy za­
łożycielami nowego „Klubu" znachodzimy imiona 
pp. Młockiego, Zbyszewskiego, Romanowicza i Lu­
bieńskiego.

Na ostatnim posiedzeniu Rady miejskiej dowie­
dzieliśmy się, iż miejskie dochody niestałe za pierw­
szy kwartał r. 1871 doszły do wysokości 21.850 
złr. Na temże posiedzeniu uskutecziiono wybory do 
przyszłego stałego wydziału miejskiego. Następu­
jących dziewiętnastu wybrano: Bałutowski, Dąbrow­
ski, Gottlieb, Gębarzewski, Lewakowski, Miączyński, 
Milleret, Moszezański, Madeyski, Rajski, Rieger, 
Rucker, Skwarczyński, Szemelowski, Sermak, Wie 
czyński, Wolski, Zucker, Żaak.

Gdy Dr Wolski wyboru się zrzekł, więc na 
przeszłym posiedzeniu nastąpi uzupełniający wy­
bór dwóch radnych do stałego wydziału, aby go 
skompletować do liczby 20.

W i e d e u  19 czerwca.

L w ó w  16 czerwca.

(E.) Jak się właśnie dowiaduje, propozycye na 
opróżnione na naszej wszechnicy katedry wydziału 
filozoficznego, w tych dniach mają odejść do Wie 
dnia. Dr Handl, który tymczasowo zastępuje proie 
sora matematyki, a któremu oddano referat pod 
względem stałego obsadzenia tej katedry, oświad­
czył, iż będzie proponował samych krajowców, gdyz
ci w razie wprowadzenia języka polskiego jako wy 
kładowego, mogliby pozostać na swoich posadach. 
Względność ta Dra Handla, którego o sprzyjanie 
narodowości polskiej nikt nie posądza, ma mieć 
swe źródło szczególniej w tem, iż nie ma Niemca 
uzdolnionego, na tę katadrę, któryby przewidując 
reorganizacyę wszechnicy w duchn narodowym, 
chciał się narażać na niedalekie usunięcie. Na 
pierwszem miejscu ma być proponowany p. Zającz­
kowski, krakowianin, którego margr. Wielopolski 
do Warszawy był powołał, — na drugiem Di 
Zmurko, profesor techniki tutejszej, który jednak, 
jak twierdzą, takie warunki przyjęcia tej katedry 
mianowicie co do pięćioleciów postawił, iż jego no- 
minacya okazuje się nieprawdopodobną.

Inne propozycje na wakujące katedry są dotąd 
jeszcze tajemnicą. Zapewniają jednak, iż katedrę 
historyi powszechnej, otrzyma Dr. Liske z Wielko­
polski. Na katedrę botaniki jest dwóch kompeten- 
tów: Dr. Strassburger, Warszawianin i Dr. Reman 
z Krakowa, którego korespondent tutejszy do l a  
gespresse zrobił Niemcem.

Profesorowie niemieccy widocznie przychodzą do 
przekonania, że są strażnicą germanizmu cokol­
wiek za daleko wysuniętą, którą Diezadługo będzie 
trzeba oddać w ręcę nieprzyjaciela; ale z heroiz-

Podałem wam z wszelkiem zastrzeżeniem wiado 
mość w sprawie przyszłego obsadzenia posady na­
m i e s t n i k a  f t a l i r v i  S ł — W -  • T2. „nie przypuszczacie, aby koło polskie się zajmowa­
ło stawianiem kandydatów na namiestnika, bo to 
jest zakresem wyłącznym rządu. Kołu też bynaj­
mniej nie przyszło na myśl polecac ministrom kan­
dydatów na namiestnika. Koło polskie zrobiło tylko, 
co robi w państwie konstytucyjnem każde stron­
nictwo, będące na dobrej stopie z rządem. P. Gi 
skra będąc ministrem, prawie żadnego kroku za­
sadniczego lub ważnego nie uczynił bez poprze- 
dnićj narady a przynajmniej bez poprzedniego za­
pytania przywódzców stronnictwa swego w Izbie. 
Nie wiem, czy hr. Hohenwart tej samej się trzy­
ma taktyki wobec swoich przyjaciół politycznych 
w Izbie, czy tej taktyki zawsze przestrzega, ale 
przypominamy sobie, że przynajmniej nominacya 
p. Grocholskiego nastąpiła w porozumieniu z ko­
łem polskiem. Hr. Hohenwart wówczas ofiarował 
p. Grocholskiemu tekę, wiedząc od posłów polskich, 
że p. Grocholski posiada ich zaufanie, koło zaś 
zawezwało byłego prezesa swego, aby przyjął u- 
rząd ministra. Tak samo może się stać w sprawie 
zamianowania namiestnika.

Koło polskie nie zamyka się w samem ministe 
ryalizmie, czyli w samej uległości dla ministerstwa, 
jak mu niektóre dzienniki krajowe zarzucają; koło 
polskie nie przestaje się dopominać ustępstw i re­
form administracyjnych na rzecz kraju naszego, 
nie wchodzimy w tej chwili w rozbiór pytania, z 
jakiem powodzeniem i czy z nadzieją skutku po­
myślnego. Gdyby nie kilkakrotne rozczarowanie, 
możnaby się najlepszego spodziewać rezultatu. 
Rzecz naturalna, że do żądań koła należy także 
nominacya rychła namiestnika. Nie ulega wątpli­
wości, że i gabinet uznaje potrzebę zamianowania 
namiestnika. Nie dziwimy się więc kołu polskie­
mu, że ewentualności tej nie spuszcza z oka. Byc 
może, że ministeryum już ma kandydata na na­
miestnika w zapasie; być może, że nie; ostatnie

uważamy za prawdopodobniejsze. W każdym ra­
zie rząd zapewne zasiągnie jeżeli nie informacyi 
to zdania kola polskiego. Może nawet zażądać od 
koła, aby mu wskazało kilka osobistości, posiada­
jących zaufanie Polaków, czem atoli ministeryum 
w wyborze osoby bynajmniej się krępować nie po­
trzebuje, lubo spodziewać się należy, że wybór nie 
padnie na nikogo, coby natrafił na opór koła i 
kraju. Już były prezes ministrów hr. Potocki miał 
zamiar zamianować namiestnika, lecz zawsze, o ile 
nam wiadomo, rozchodziło i rozbijało się o osobę 
przyszłego namiestnika. Ponieważ Dr Zyblikiewicz 
mial imieniem koła się układać z hr. Hobenwar- 
tem w kilku sprawach krajowych, przeto musiał 
być przygotowany na odpowiedź w razie zapytania, 
jakie osobistości koło polskie w danym razie wska- 
zaćby mogło, godne zajęcia posady namiestnika.

W tej to myśli koło zastanawiało się nad spra­
wą namiestnika. Z obrad koła wynika, ż e— gdy­
by zasiągnięto zdania jeg o — kolo wskazałoby ja­
ko osobistości na swe zaufanie zasługujące pp. hr, 
Alfreda Potockiego, hr. Ludwika Wodzickiego i 
Smarzewskiego, w ostatnim rzędzie hr. Gołuchow- 
skiego. Dotąd obrady koła nie mają inuej cechy, 
jeno cechę poufnej pogadanki, i praktycznego je ­
szcze nie pociągnęły za sobą żadnego skutku. Mo 
żerny bowiem zapewnić, że na onegdajszej konfe 
rencyi między hr. Hohenwartem a Drem Zybli 
kiewiczem, upoważnionym do tego ze strony koła,
0 o s o b i e  namiestnika nie było mowy, a skoro 
tak, minister dotąd nie zna tak zwanych „kandy­
datów" koła polskiego. Potrzeba zaiste zapoznania 
pierwszych pojęć o zakresie władzy wykonawczej, 
aby mówić i pisać, że koło polskie stawia „kan 
dydatów" na namiestnika.

Wobec tego z rzeczywistością zgodnego stanu 
rzeczy pojmiecie wartość na wpół oszczerczego, na 
wpół sarkastycznego listu wiedeńskiego, jaki przed 
parą dniami w tej sprawie zamieścił jeden z dzien­
ników lwowskich. W tym liście kilka szczegółów 
przekręconych przywdziano w znaną liberyą lwowską 
Tradycyjna nienawiść dziennika tego do dzisiejsze­
go prezesa koła polskiego kazała w owym liście 
wyjść szydłu z worka. Posądza bowiem Dra Zy- 
blikiewicza, że sam sobie dał głos „na namiestni­
ka" i że tylko jeden miał głos. Ponieważ atoli p. 
Zyblikiewicz ż a d n e g o  nie miał głosu, przeto z 
loiki wynika, że sam sobie głosu nie dawał. Nikt 
zaś z posłów p. Zyblikiewiczowi głosu dawać nie- 
mógł, bo prezes koła miał traktować i w sprawie 
namiestnika z hr. Hohenwartem, nie byłby zatem
1 o sobie w danym razie mógł mówić.

Jak się zdaje, jutro nastąpi trzecie czytanie usta­
wy finansowej bez oporu Izby; nie ma obawy, aby 
kszość. R ó w S ie lT ^  ^ e t U j  mogh uzyskać wię- 
z ministrem skarbu ma być załagodzonym, baron 
Holzgethan ma udzielić żądanych wyjaśnień względem 
budżetu przedlitawskiego na r. 1872.

Dziś król grecki wyjechał na Pragę do Ems.

P e s z t  17 czerwca.

(IP.) Dzisiejsze dzienniki urzędowe wiedeński, 
peszteński i zagrzebski ogłosiły rozwiązanie kwe- 
styi Pogranicza, inaugurowane listami eesarskiemi 
z d- 19 sierpnia 1869 r. Oprócz manifestu do Pogra­
nicza znanego wam już z W iener Ztg węgierski 
dziennik urzędowy zamieszcza (począwszy od dziś) 
rozporządzenie dotyczące ważnej sprawy sprowin- 
cyalizowania tej ziemi. Rozporządzeń tych będzie 
tom cały. Rozpatrzyć się w nich gruntownie nie 
miałem dotąd sposobności, lecz wiem, że kwestya 
jest uregulowaną z największą starannością i wszel 
kim możliwym faktem, aby nie tylko niedorzucić za 
rzewia do tylu sprzecznych i drażliwych interesów, 
ale zarazem usunąć pobudki agitaeyi a pole jej 
ściśle ująć. Z tego względu połowiczny środek 
cząstkowego prowincyonalizowania nazwany być mo 
że rozwiązaniem radykalnem. Nie wszystkie szan 
se są w ręku ludzi, dla nieprzewidzianych zosta 
nie zawsze jakaś furtka, lecz przynajmniej stara 
no się zrobić wszystko, co było w możności, tru 
dnościom śmiało spoglądając w oczy.

Aby dać miarę, jak starannie a zarazem grunto 
wnie starano się położyć podstawy nowego stanu 
rzeczy, nie pozwalając, aby prowizoryum zostało 
wystawione na los wypadku i intryg interesowa­
nych, dosyć wspomnieć, że pomiędzy rozporządze­
niami znajduje się ustawa regulująca przepisy, w 
jaki sposób używalność budulcu, pastwisk i zbiórki

w lasach rżądówych przechodzi na własność Po­
granicza, jak  również rozporządzenia dotyczące u- 
rządzenia szkół ludowych, przysposobienia nauczy­
cieli i nauczycielek, jakoteż stosunków prawnych 
nauczycieli tych szkół; trudno także nie zwrócić 
uwagi na rozporządzenia organizujące nanowo głó­
wną gałąź bogactwa krajowego Pogranicza, lasy.

Wiadomo, że głównymi przeciwnikami sprowin- 
cyalizowania byli oficerowie dzierżący dotychcza­
sową administracyę po całym kraju rozgałęzioną. 
Aby żadnych interesów ugruntowanych na miejscu 
nie obrażać, przechodowe rozporządzenia admini­
stracyjne są w ten sposób obmyślane, aby cała 
niemal korporacya oficerów administrujących mogła 
pozostać w nowej służbie bez uszczerbku dla niej. 
Na znaczny więc przeciąg czasu znakomita w ię­
kszość obecnych administratorów ma odpowiednie 
miejsca zapewnione sobie, i zwolna przygotować 
się może do nowych warunków politycznych kraju.

Wszystkie te przygotowania na nicby się nie 
przydały, owszem powiększyłyby chaos, gdyby wy­
konanie tak gruntownej zmiany pozostało w rę ­
kach osób jej niechętnych. Aby zapobiedz temu, 
mianowano komisarza królewskiego dla wprowa­
dzenia w życie wspomnianych rozporządzeń i odda­
nia w ręce rządu kroackiego, po należytem 
rozwiązaniu instytucyi wojskowej, części przecho­
dzących obecnie w kład Trójjedynego królestwa. 
Komisarzem tym jest jenerał Rosenzweig, mianowa­
ny na] przedstawienie ministra wojny i ministra 
kroackiego. Trudno przewidywać, o ile odpowie 
on niepospolitemu zadaniu; uważać wszakże mo­
żna za dobry zadatek, że jenerał używając dobrej 
opinii w wojsku, odznacza się energią i znajomo­
ścią stosunków miejscowych, urodzony zaś w Pe­
szcie i łubiany w towarzystwach peszteńskich, nie 
będzie miał prawdopodobnie tych uprzedzeń do 
nowego porządku rzeczy, jakie są pospolite dosyć 
u szczytu hjerarchii wojskowej. Komisarz zaś woj­
skowy był niezbędny, skoro idzie o instytucyę woj­
skową i ludność wojenną.

Stanowczy krok zrobiony więc został po tak 
długiem oczekiwaniu. Wypowiada to Cesarz w ma­
nifeście, że przyszła pora nadać wiernej ludności 
Pogranicza konstytucyi, i wyraża nadzieję, że Po- 
graniczanie, okażą się „równie wiernymi i poświę­
conymi obywatelami państwa, jak byli dzielnymi i 
poświęconymi żołnierzami." Stanowczy krok ten 
został dokonany w chwili zastraszającego niby zwy­
cięstwa opozycyi narodowej na wyborach w Kroa- 
cyi. Fakt obecny powinienby przekonać, że zwy­
cięstwa tego nie uważają tu wcale za straszne „dla 
państwa", a przed trudnościami nie chowają głowy.

Sprawa robotników zawsze tu bardzo żywo zaj- 
guye .umysły, żywiej może jeszcze dziś, od czasu, 
nad,tym przedmiotem naradę wtaaz kuwmhuicdfcjta 
występujących bezpośrednio z władzami kierowni- 
czemi tego ministeryum. Idzie, jak  donosiłem, o 
przerwanie związku robotników miejscowych z agi­
tatorami zagranicznymi. Niebezpieczeństwo musia­
ło być gorące, skoro uznano za potrzebne areszto­
wać Komitet in  corpore, jaki się utworzył po pier­
wszych aresztowaniach w celu rzekomym: „uspa­
kajania wzburzonej ludności." Zamknięto również 
lokal „Stowarzyszenia powszechnego robotników," 
zabrawszy w nim kompromitujące papiery. Nie idzie 
tu bynajmniej o ścieśnienie w czemkolwiek ruchu 
ekonomicznego ludności robotniczej peszteńskiej, 
lecz o przerwanie tych węzłów, za pośrednictwem 
których stowarzyszenie to stało się od dawniejsze­
go już czasu narzędziem w ręku europejskiej „In­
ternationale." Robotnicy baz legitymacyi i bez za­
jęcia mają być w ciągu dni ośmiu wydaleni.

Dzienniki pochwalają w ogóle energiczne postę­
powanie w tej sprawie władz czuwających nad po­
rządkiem. Zanim bowiem inne śledztwo ukończyło 
się, pokazuje się już jasno, że Pe,szt, dzięki wielkie­
mu napływowi obcych robotników i liberalizmowi 
węgierskich instytucyj, był upatrzony przez cudzo­
ziemską agitacyę za miejsce dla popisu teoryi 
i dążeń socjalnych. Ellenor tylko i Magyar Ujsag 
oświadczają się, że nie widzą dostatecznych powo­
dów do tak wielkiej surowości. Oświadczenia te ich 
jednak uważać trzeba jako frazesowy hołd dla idei 
liberalnych, a nie jako opinię ścisłą, opartą na roz­
ważaniu faktów.

W ministerstwie Honwedów wielkie przygotowa­
nia do manewrów jesiennych. W czterech okręgach 
odbywać się będą tego roku manewra wszystkich 
broni łącznie, a zatem i z artyleryą (24 baterye) 
udzieloną nareszcie przez króla Honwedom. Naj-

Gzęść literacko-artystyczna.

OD REDAEGYI.

Z nowym kwartałem, w miesiącu lipcu, za­
czniemy drukować na tem tu miejscu Pamię­
tniki i Jenerała Henryka Dembińskiego o woj­
nie r. 1831, w której dzielny ten, nieugiętego 
charakteru wojownik, nietylko czynny brał 
udział, lecz wyprawą i odwrotem z Litwy 
dodał świetną kartę do naszych dziejów wo­
jennych. Będzie to zatem pierwsza w tym ro­
dzaju praca, zasługująca na osobliwszą uwagę 
z powodu jej znaczenia i ważności. Pomimo 
bowiem, że bardzo wiele mamy pism o woj­
nie 1831 r. i tyleż pamiętników z tej epoki— 
jednakowoż, z nader małym wyjątkiem, wycho­
dziły one od osób niekoniecznie zajmujących 
takie stanowisko, aby z tej wysokości widzieć 
i wiedzieć i taką całość ogarniać mogli, jaką 
ogarnia wódz kierujący ruchami i kombinu­
jący w swojem ognisku, gdzie tyle działań się

zbiega. O ile wiadomo, nasi naczelni wodzo­
wie: Chłopicki, Skrzynecki — nie zostawili pa­
miętników; brak ten w niepośledniej części 
zastąpią nam bardzo szczegółowe i żywo zaj­
mujące pamiętniki Jenerała Dembińskiego, je­
dnego z najczynniejszycb w całej kampanii 
aż do ostatnich chwil powstania, kiedy wró­
ciwszy z wyprawy na Litwę, miał sobie po­
wierzone naczelne dowództwo, a następnie był 
świadkiem ostatnich scen tej narodowej trajedyi.

Z K R A K O W A .
Dnie czerwcowe zazwyczaj tak uprzejme i u- 

śmiecbliwe dla obchodów i procesyj Bożego Ciała— 
zrobiły w tym roku m ałą demonstracyjkę, coś na 
sposób kapryśnej damy, która zadąsana niewiedzieć 
o co i na kogo, posępnie patrzy z pod chmurnego 
czoła, lub płacze od rana do nocy. Jaki powód 
mogłaby mieć czerwcowa atmosfera do tej anti- 
kościelnej demonstracyi— trudno odgadnąć. Jedna­
kowoż fizycy tak to tłumaczą, że kiedy wiatr wieje 
w kierunku demonstracyjnym, niekoniecznie trzeba 
szukać rozumnych przyczyn, aby się demonstracya

odbyła. Dość powiedzieć, że przez całą oktawę 
nader rzadko przeciągały procesye; i dopiero w o- 
statni dzień, czwartkowy, niewiadomo czy in  gra- 
tiarn procesyi, czy Zwierzynieckiego Konika, wypo­
godził się firmament, powietrze pocieplało jak wy­
maga wiosenna przyzwoitość i stary obyczaj czerw­
cowy. Dobra była to przepowiednia dla następne­
go dnia, w którym miały się odbyć nabożeństwa 
jubileuszowe na uczczenie dwódziesto-pięcio-letniej 
rocznicy wstąpienia na Stolicę Apostolską Piusa IX. 
Jakoż nadszedł piątek — i wypogodzone niebo 
wtorowało radującym się na ziemi wiernym, że owa 
popularna wróżba stosująca się do następców S. P io­
tra  : Non videbis annos Petri, nie spełniła się na 
dzisiejszym Ojcu Sw. Czyż dla tego niebo przedłu­
ża mu lat, że dźwiga krzyż krzyżów, że życie jego 
trudem trudów? Kiedy bezbronny i święty starzec 
cierpi. . .  widać, iż ofiarą tą  ma zażegnać wielkie 
jakie niebezpieczeństwa...

Wieczorem od tysiąca lamp zajaśniały portyki 
naszych kościołów... za niemi rozświeciły się o- 
kna kamienic. Od czasów Księcia Józefa i Króla 
Saskiego, Kraków nie miał takiej illum inacyi... jak 
ta na cześć Ojca Sw. nienakazana —  najswobo­
dniejsza i najdobrowolniejsza. . .  Innego objawu 
przecież nie można było spodziewać s ię . . .  Naród 
od ośmiu wieków oświecony wiarą katolicką, ucy­
wilizowany przez nią i przez nią zrobiony narodem, 
miałżeby popaść od razu w ciemności? O nie! 
Strumieniami światła pałające okna... mówiły o

uczuciach mieszkańców — a jeżeli gdzie nie świeci-1 
ło się, to z przyczyn bardzo naturalnych, i pewnie 
w dniu tym zjednoczenia się w miłości dla głowy 
kościoła — niktby się nie odważył pociągać do od­
powiedzialności ciemnych szy b ... W jednym tylko 
gmachu nie^uiniano sobie wytłumaczyć, dla czego 
nie płonęła ani jedna świeczka? Ktoś objaśnił tę 
zagadkę tem , że neutralność oznacza powagę —  
Piękna mi powaga — bezbarwna. . . !

Najpocieszniejsza to, że niektórzy iluminacyę tę 
chcieliby podciągnąć pod kategoryę' tuzinkowych 
demonstracyj, coś nakształt fakelcugu nieruchome­
go. Jak dobry szlachcic nie potrzebuje nosić ze 
sobą dokumentów poświadczających jego szlache­
ctwo _  tak i Polacy nie potrzebują demonstrować 
swego katolicyzmu; są katolikami, i czym innym 
być nie m ogą, choćby Milutynom i Czerkawskim 
dopomagali wszystkie najpostępowsze jeniusze, 

które swój jeniusz ważą na arkusze....
Przegląd Lwowski wyszedł w bardzo ozdobnym 

zeszycie mieszczącym poezye i prozy na cześć Oj­
ca S. napisane. Między inuemi piękny czytamy tam 
wiersz Wincentego Pola pod napisem: ̂  Daniel wtó­
ry, gdzie między innemi te cztery wiersze warte 
spamiętania:

A kto z żyjących temu nie uwierzy 
Że Chystus drogą, prawdą żywotem.
Ten będzie wierzył, gdy się z piekłem zmierzy, 
I gdy go piekło zmiażdzy swoim młotem.

Zapewne poeta miał tu na myśli Komunę, kiedy 
ta Paryżanom dawała prawdziwy przedsmak pie­
kła....

Nazajutrz po tej illuminacyi, Kraków patrzał 
na całkiem inne widowisko... aczkolwiek nie by­
ło ono tak bardzo nadzwyczajne, bo dlaczegóż- 
by ^Doktór nie miał umierać, kiedy co dzień 
zmiera tyle pacyentów? Otóż widowisko to dla 
tego było osobliwe, że na pogrzebie zmarłego 
kolegi Doktora, celebrował Senat akademicki z, 
profesorami, gdzie podobnoś ani jednego nie było 
księdza — ale ton ie  nie szkodzi; profesorowie acz 
ludzie świeccy, chcieli utrzymać na tym pogrzebie 
starą tradycyę akademii Jagiellońskiej, która, jak 
wiadomo, miała samych duchownych profesorów.

Cóż bowiem chwalebniejszego nad wierne prze­
chowywanie starych tradycyj ojczystych.

Powiadają, że Sukiennice nasze będą odnowio­
ne, a zachowają tradycyę... Jak to ? ten  nieład, brud, 
ciemnotę, i tę woń!... Bynajmniej; tylko tradycyę 
stylu, kilka motywów architektonicznych dla przy­
szłych pokoleń archeologów, aby na tych doku­
mentach mogli budować historyę sztuki w Polsce.

Jedyny pedobnoś zysk dla tego naszego zabytku, 
sztuki lichego murowania, że restauracya dostanie 
się w ręce prawdziwego sztukmistrza, jakim jest 
hrabia Plater, bo, że ten budowniczy, a raczej jak 
mówią Niemcy cyklus budowniczych, składających 
się na wystawienie Sukiennic ze wszystkimi do­
stawkami , nie należał do wielkich sztukmistrzów,
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większe manewra odbędą się w tym roku pod Pe­
sztem ; ma w nich zaś wziąść udział i dywizya 
armii wspólnej. Poraź to pierwszy staną obok sie­
bie oddziały armii z oddziałami Honwedów pod 
wspólną komendą. Do manewrów tych przywiązują 
tu niepospolitą wartość polityczną i wojskową, i 
mają nadzieję, że stać się one powinny nauczają­
cą demonstracyą zarazem dla zagranicy. Przyby­
cie królai na czas ten cały jest spodziewane i za­
powiadane.

P a r y ż  15 czerwca.

- i -  Dwa ostatnie posiedzenia Izby, wczorajsze 
i dzisiejsze, nadzwyczaj były ciekawe, zgromadze­
nie bowiem wyrokować miało o wnioskach doma­
gających się od członków byłego rządu narodowej 
obrony zdania sprawy z użytku, jaki zrobili z naj­
wyższej władzy, którą w swoich rękach dzierżyli. 
Prawa strona, zacięcie nieprzyjazna Gambećie, żą 
dała rozpatrzenia czynności delegacyi rządowej w 
Tours i Bordeaux, której głównym czynnikiem wła 
śnie był, jak wiadomo, Gambetta. Skrajna lewa, 
przeciwnie, samych tylko członków rządu narodo 
wej obrony, pozostałych w Paryżu, na ławie o 
skarżonych posadzić chciała. Ludwik Blanc, wnio­
skodawca, cofnął wprawdzie owo oskarżenie, ale 
je podjął deputowany Toupet des Vignes: w sku 
tek tego cały rząd zaatakowanym został. W sa­
mem już postawieniu wniosków odbiły się różnice 
narodowej obrony. P r a w a  strona i ś r o d e k ,  nie 
rozgrzeszając wprawdzie całkiem paryskiego rządu 
chciały jednakże działania jego pokryć milczeniem 
Delegacya w Tours i Bordeaux, oto główny przed­
miot nienawiści, ją  też więc tylko przed sądem o 
pinii publicznej postawić chciano. Dla l e w e j  stro­
ny przeciwnie, delegacya na prowincyi dobrze się 
zasłużyła krajowi, a tylko rząd paryski zawinił.

Ktoś bardzo dowcipnie powiedział, że i Paryż i 
prowincya zarówno się oburzały na rząd narodowej 
obrony. Paryż dla tego, że mu bić się nie dano, cho­
ciaż chciał się bić; prowincya, że jej kazano się 
bić, chociaż bić się nie chciała. Owo postawienie 
wniosków przez członków prawej i lewej strony Iz­
by bardzo ten sposób widzenia rzeczy potwierdza 
W grncie rzeczy, legitymiści i republikanie szukali 
tu tylko sposobności do skruszenia kopii na ple 
cach, jak to mówią, byłego rządu narodowej obro­
ny. Legitymiści potępiając Gambettę, który był wy­
razem delegacyi w Tours, potępiali głównie Rzecz 
pospolitę; republikanie, bijąc na rząd paryski, któ 
rego znów głównym wyrazem był jenerał Trochu 
dokuczyć chcieli stronnikom monarchii: zupełnie 
tak samo, jak owi dwaj Mazurzy, którzy pokłóci 
wszy się z sobą, pasażerów swoich biczem okła 
dać zaczęli. Bijesz ty moich żydów, to ja twoich 
bić będę.

Spór ten pociągnął na mównicę jenerała Trochu 
Mowa jego, która dwa posiedzenia prawie wyłą 
cznie zajęła, jest najważniejszym punktem w ca 
łej tej dyskusyi, odsłania bowiem wiele ciekawych 
a nieznanych szczegółów; daje bliżej poznać za­
gadkową osobistość samego jenerała; i wreszcie 
zdziera tajemniczą zasłonę z owego planu obrony 
Paryża, który w czasie oblężenia spoczywał w ar 
chiwum notaryusza Ducoux, i dziś dopiero w czte 
ry przeszło miesiące po kapitulacyi pierwszy raz 
dzienne światło zobaczył. Dawno już zauważano 
że jenerał Trochu ma widoczne powołanie do lite 
ratury, i nie tyle bić się, ile pisać lubi. Otóż, trzy 
mając się zasady Horacego, nie wykonywał swego 
planu w czajye^ęi/Łyc.nl?uj0a'Yy\nczaśem sięskofi- 
czyła. Ale mniejsza o to , plan jenerała Trochu 
przejdzie do potomności, i choć nie wykonany, za 
wsze jednak własnością historyi się stanie.

Jenerał Trochu jest niepospolitym mówcą, pod 
względem formy deklamacyjnej trochę, i że tak 
powiem, za nadto literacki; pod względem treści 
bardzo i bardzo zręczny. Przyznawszy sobie rolę 
Kassandry i dawszy delikatnie poznać, że z gory 
wszystko, co się stać miało, przewidział (kto nie 
wierzy, niech przeczyta testament, złożony u no 
taryusza Ducoux), jenerał w ten sposób całą wojnę 
pruską opisał, tak matematycznie konieczności 
wszystkich poniesionych klęsk dowiódł, że istotnie 
trudno mu brać za złe, że Paryża obronić nie 
zdołał. Tak było napisane— i tak też stać się 
musiało.

Obszerna mowa jenerała, dotykająca tylu faktów, 
poruszająca tyle rozlicznych kwestyj politycznych i 
wojskowych, nie daje się streścić w szczupłych ra ­
mach korespondencyi. Nie będę się więc nawet i 
kusił o to. Powiem tylko, że jenerał Trochu, w 
oczach całego monarchicznego stronnictwa, które 
go chciało widzieć bez winy, wyszedł istotnie ta ­
kim, że żadnego błędu nie popełnił, że zrobił wszy­
stko, co tylko zrobić mógł i był powinien, i że 
rola prezesa rządu nąrodowej obrony i naczelnego 
dowódcy Paryża była dla niego gorzkiem tylko i 
długiem, bo „pięciomiesięcznem męczeństwem".

Przed sądem bezstronnej opinii jednakże, jenerał 
Trochu w innem ukazuje się świetle; a  w mowie 
jego liczne znaleźć można dowody przeciwko nie­
mu samemu świadczące. Jenerał skreślił swoją 
apologię; z tej apologii bardzoby łatwo akt oskar­

żenia ułożyć można. Miał swój słynny plan, ale 
działał mimo to zawsze według planów, które mu 
jenerał Ducrot lub rada wojenna narzucała; w 
każdej drażliwej chwili do opinii wojennej rady 
się uciekał, choć to dobrze wiadomo, że zwoływa­
nie takich rad jest wskazówką, iż wódz naczelny 
nie wie sam, co ma przedsięwziąść; skarży się na 
irak karności, na demoralizacyę żołnierza, na pi­

jaństwo, ale żadnego rozporządzenia nie wydał dla 
zaprowadzenia karności, dla powściągnięcia demo- 
ralizacyi, dla ukrócenia pijaństwa; powiada, iż był 
irzeciwnym wyborowi oficerów w gwardyi rucho­
mej, jednak na te wybory zezwolił; itd. itd. Cyfra­
mi i datami możnaby krok za krokiem idąc, zbi- 
,iać twierdzenia jenerała Trochu, i dowieść, że nie 
n iał najprzód tej spokojnej a nieugiętej energii, 
stórą wódz naczelny mieć powinien; że chwiał się 
śród sprzecznych zdań, które się dokoła niego 
ścierały; że nie umiał zużytkować niezmiernych 
środków, jakie miał pod ręką; że nie kierował 
sam opinią publiczną, ale przeciwnie wpływowi jej 
ulegał i wyłącznie tylko pod jej presyą działał; i 
że w ogóle nie był człowiekiem odpowiednim 
wysokości zadania, w tak trudnych zwłaszcza i 
wyjątkowych okolicznościach, w jakich się Franeya 
po Sedańskiej klęsce znalazła. W moich oczach 
jenerał Trochu odegrał tę samą zupełnie rolę, ja ­
ką w rewolucyi 1831 r. odegrali u nas Chłopicki 
z Skrzyneckim. Może nawet pod pewnym wzglę­
dem smutniejszą.

Rzeczą godną zastanowienia, że błąd niezmier 
nej wagi pozostawienia rządu w mającym być o- 
blężonym Paryżu, a wysłania delegacyi na prowin- 
cyę, kiedy wprost przeciwnie postąpić należało, po 
raz pierwszy dopiero przez jenerała Chanzy wy­
tkniętym został. I  przeszło to nawet niepostrzeżenie 
chociaż błąd ten był głównym źródłem wielu fa­
talnych następstw, i wielce się do smutnego rezul­
tatu wojny przyczynił. Ale we Francy i interes 
stronnictw nad wszystkiem góruje. Nie o prawdę 
istotną chodzi, ale oto, co jest stronnictwom po my­
śli. Dziś, ponieważ legitymiści są panami sytuacyi, 
trzeba więc bezwarunkowo potępić Gambettę i 
również bezwarunkowo otoczyc aureolą chwały 
męczennika Trochu. Gdyby republikanie byli gorą 
w izbie, rezultat wypadłby całkiem przeciwnie. 
Gambettę przyprowadzonoby w tryumfie na Kapi­
tol, a jenerała Trochu zruconoby z Tarpejskiej 
skały. Nie byłoby to zupełnie sprawiedliwem, ale 
w każdym razie sprawiedliwszem od obecnie prze 
ważającej w zgromadzeniu narodowem opinii.

Zurich 15 czerwca.

(K.) „Hasłem do przyszłych wyborów niech bę­
dzie reakcya! Tak, reakcya przeciw oszustom po­
litycznym i wyzyskiwaczom rzeczypospolitej, która 
pokazała nam niedawno, czem jej mózg niezdrowy 
jest brzemienny. Tak, reakcya przeciw wszystkim 
jej zwolennikom, czy takowi bezwiednie, jak jedni, 
czy też umyślnie, jak drudzy byli spójnikami tych 
zbrodni, których przelęknionemi świadkami byliśmy 
dwa tygodnie ternu...." wola Figaro. „Skoro Ga­
zette de France, powtarza po raz trzeci Silcie. 
wzywa nas, byśmy do zarządu spraw republiki wy­
bierali samych tylko monarchistów, a republikanów 
tam wysyłać się strzegli, droga, jaką postępować 
mają wyborcy, już tem samem jasno jest wskaza­
na. Żaden monarchista z urny wyjść nie powinien!"

Oto dwa główne kierunki, w których odbywa się 
we Francy i na dobre już Jozjio^zeU^^pif ^  
prowincjonalnych ultrasów, radząc wstrzymanie się 
od głosowania. „Po zawarciu pokoju i uśmierzeniu 
Paryża, rozumują oni, mandat zgromadzenia naro­
dowego spełniony. Takowe powinno rozwiązać się; 
jeśli tego nie czyni, nieprawnemjest. Pokażmy mu 
więc to, nie wysyłając doń posłów." Ta polityka 
jednak ma dziś tylu tylko zwolenników, ilu jest 
redaktorów pism; które ją przyjąć radzą. Nikt bo­
wiem lepiój od republikanów tego nie wie, że wo­
bec dzisiejszych okoliczności abstencya i bierny 
opór w zgubę ostateczną dla partyi by się zamie­
niły. To też wczorajszy Siecle poświęca długi i o 
gnisty artykuł na zbicie argumentów tej polityki 
i zaklina na wszystko republikańskich wyborców, 
aby bez wyjątku, i nie na grupy i frakcye podzie­
leni, lecz nakształt armii zorganizowani, przystę­
powali do urny.

Na przyszłe wybory we Francyi zapatrują się 
jako na decydujące o losie formy rząd u , łatwo 
więc wyobrazicie sobie, z jaką energią i oględno 
ścią, z jakim ogniem wzięły się pojedyncze par 
tye do agitacyj. Chcieć teraz już przepowiedzieć, 
która z nich zwycięży, byłoby trochę za wcześnie, 
przyznać atoli należy, że umiarkowana lewica i 
centrum, a zatem partye podtrzymujące politykę 
Thiersa, dopokąd ten uznaje rzeczpospolitą, naj­
więcej mają widoków powodzenia. „Nie trzeba się bo­
wiem łudzić; pisze Temps, Franeya czuje głęboko 
potrzebę położenia raz tamy temu burzeniu się, 
które trwa już blisko rok. Jej przoduje tylko je ­
dna myśl w tej chwili, jedna chęć ją  ożywia tj. 
myśl i chęć naprawy swoich strat przez pracę. 
Dia tego też gotową jest przekląć wszystkich, któ­
rzy usiłowaliby zawichrzyć jćj spokój w imieniu ja ­

kichś teoryj lub zasad. Na nic jej się nie przyda­
dzą piękne rozumowania i śliczne obiecanki. Co 
się zaś tyczy tych, którzy zdemoralizowawszy ją 
do gruntu, ofiarują jój na nowo swoje usługi, to 
Franeya ma dla nich tylko wzgardę i odrazę...." 
Słowo w słowo tak samo także Semaphore, Jour­
nal de Lyon i Journal du Havre, dzienniki z któ­
rych każdy zasługuje na nazwę Temps prowineyo- 
nalnego. Pierwszy z nich dodaje nadto: „Niech so­
fie mówią monarch^ci co chcą, a Franeya nie ma 
jynajmniej odrazy do rzeczypospolitej, której pro- 
ia u nas jeszcze nie była przeprowadzoną, jak się 
należy." Trochę dalej twierdzi tenże dziennik, że 
wieśniacy, mimo że pilnie starają się ich pozyskać 
dla legitymistów, bynajmnićj nie myślą głosować 
za nimi, bo przekonali się, że rzeczpospolita u- 
miarkowana nie wymagając takich kosztow, co mo 
narchia, takież same co i ta ostatnia dac może 
rękojmie dobrobytu i spokoju. Przytem rozwijają 
republikanie ogromną czynność w agitacyach i naj- 
bardzićj starają się zjednoczonemu siłami walczyć 
przeciw rozdzielonemu na trzy partye, które wza­
jemnie nienawidzą się, obozowi monarchicznemu. 
Umiarkowana lewicą wystąpi nadto temi dniami 
z programem, zgodnym w głównych rysach zupeł­
nie z polityką Thiersa, i zawezwie kraj do wybo 
ru takich tylko posłów, którzyby się nan pisali 
Skrajna lewica przyłącza się do tej odezwy, którą 
zredagował p. Henri Martin. W końcu zamyślają 
republikanie przy jak najwiekszćj wewnętrznej zgo­
dzie niewebodzić w żadne tranzakeye z rnonar 
chistami i list tak zwanych wspólnych nieprzyjmO' 
wać. Mają też zamiar stawiać kandydatom katego­
ryczne pytania, do jakiej mianowicie należą cho­
rągwi i pozbawić swoich głosów każdego, ktoiybj 
wystąpił jako kandydat en ballon, tj. czekał na 
wiatr, jaki jutro zawieje. Dotąd w kilku dopieio 
miejscach ułożyli już republikanie swoje spisy kan 
dydatów, Paryż jednak, który ma wybrać 21 po­
słów, nie miał ich jeszcze do wczoraj. W Bordeaux 
stawili republikanie Gambettę na pierwszem miej­
scu. , .

Wobec tego gorączkowego krzątania się repu 
blikanów, posiadających miasta i wielką częsc bar­
dzo wpływowej publicystyki po swojej stronie, za­
dziwia nieco milczenie legitymistów wersalskich 
Nie brak wprawdzie tu i owdzie dowodow, ze pra­
cuje za nich gorliwie partya klerykalna. Siecle twier 
dzi nawet na każdój stronnicy, _ że to się dzieje 
wszędzie z ujmą republiki, ale niemniej pewnąjest 
rzeczą, że od przyjazdu Orleanów do ersalu 
skrajna prawica bardzo przycichła. Twierdzą, że 
zasmucona jest nad rolą jaką kazano jej odegrać 
w owej sprawie zlania się obu liny burbońskich, 
w której tak ją  oszukano. Wiadomo jest bowiem 
powszechnie dzisiaj, że w tej rzeczy i słowa praw 
dy nie masz. Tourska Union liberale, organ niema 
ofieyalny Orleanów, zaprzecza zlaniu się kategory­
cznie, a Temps ogłosił był pozawczoraj artykuł 
pióra jak mówią księcia Chartres, w którym jasno 
jest wykazanem, źe książęta bez wyrzeczenia się 
tradycyj familijnych itd. nie mogliby się pogodzie 
z Henrykiem V wnukiem Karola X.

Trochę więcej życia spostrzegać w szeregach Or 
leanistów. Widać, źe miłoby im było kilku lub kil­
kunastu posłów pozbawić legitymistów, i wpływem 
swoim w kraju zaimponować tym ostatnim. Ksią­
żęta jednak sami zachowują się cicho i przykła 
dnie; jedni mówią, że w nadziei pewnego swego 
zwycięstwa, drudzy, że rzeczywiście nie mają ża­
dnych osobistych ambicyj. Przyszłość pokaże, kto
— »-------■=■=■: — . łulko. że ta ostatnia wer
sya wychodzi przeważnie od uznanycn partyzan 
tów książęcych, a zatem wzbudza podejrzenia. Ksią 
żęta odwidzili wszystkich członków rządu z wyjąt­
kiem Lambrecbta, Simona, Favra i Lefranca, że 
byli obecni na wieczorze u Thiersa, i że posłowie 
otaczają ich zawsze. Dorzucę, że odwiedziny ich 
u p. Grevy, który głosowi ł  teraz i dawniej prze­
ciw zniesieniu prawa proskrypcyjnego, odbyły się 
strasznie zim no... Mandatów nie złożyli i złożyć 
nie myślą, choć ogólnie tego republikanie się po 
nich spodziewali. Domagają się więc dzienniki le­
wicy, by z uwagi, że scripta manent a verba vo­
lant, p. Thiers łaskaw był ogłosić w dzienniku u- 
rzędowym ów mniemany akt czy kontrakt, mocą 
którego książęta obowiązali się nie konspirować 
przeciw istniejącej formie rządu. „Inaczej kraj nie 
wie, czego się trzymać."

Jeszcze jedno w tym względzie. Wczorajszy 
Temps, który posądzają dla przedwczorajszego wy­
stąpienia w sprawie zlania się dwóch linij o wy­
wieszenie chorągwi orleanistowskiej — umieszcza 
znakomity artykuł przeciw monarchii dziedzicznej 
we Francyi. Zbija on w nim Thiersa, dla którego 
ideałem jest angielska konstytucya, i dowodzi mu 
dość namacalnie, że dla zastosowania takowej we 
Francyi brak zupełny tych danych, które ją  umo­
żliwiły za kanałem, — tj. przyzwyczajenia i wieko­
wej dynastyi, jakoteż wiary u narodu w takową. 
„Jeżeli — kończy on — monarchia w Anglii jest rze- 
cząpospolitą z dziedzicznym prezydentem, to we 
Francyi możliwą jest tylko monarchia z wybieral­
nym naczelnikiem, a to dla tej prostej przyczyny, 
żeby usunięcie jego nie potrzebowało wywoływać 
każdą razą rewolucyi." Jeźli przedwczorajszy arty­
kuł ukrywał, jak  twierdzono, ks. Chartres, to za

wczorajszym widzą ks. d’Aumale. Co do mnie je­
dnak, to nie wierzę, aby Temps służył interesom| 
osobistym; jabym prędzej upatrzył tu nawróconego 
nad grobem na wiarę republikańską Thiersa.

O zabiegach Bonapartystów wspominałem w po­
przednim liście. Wszystkie bez wyjątku dzienniki 
niepodległe przepowiadają im haniebną klęskę, 
wskazując po prosta na to, że kraj nie zapomniał 
publikacyi tajnych cesarza papierów. Mimo to Bo- 
napartyści, których posądzają o chęć sondowania 
tylko opinii dla zorientowania się w przyszłych 
swoich planach, butnie sobie po kraju i w Wer­
salu poczynają, tak, jakby ich kandydatom zape­
wnione było zwycięztwo. Nazwałem już kilku z tych 
ostatnich. Tu dodam, że w Paryżu chce wedle naj­
świeższych wiadomości kandydatować Haussmann...

O Komunie ciągle jeszcze dzienniki piszą. Silcie 
co dzień donosi szczegóły o tych zbrodniarzach, 
rtórzy, jak wiadomo, byli w jej usługach. 3.000 
jyło takowych l8go marca w więzieniu, czekając 
eissportacyi to na zawsze, to na pewny przeciąg 
czasu. Do dziś dopiero %  część z nich można by- 
:o wytropić. Co się z resztą stało, nie wiadomo. 
To pewna tylko, że wobec tej okoliczności zrozu­
miałą jest ostrożność rządu w Paryżu, i na pro- 
wincyi, i wytłumaczyć się dadzą aresztowania, o 
któryćh tu i owdzie słychać jeszcze.

Dwa czy trzy dni temu dowodziła Nowa Zu- 
richska Gazeta, że Polacy, co z Komuną paryską 
byli w stosunkach, w porównaniu z innemi narodo­
wościami najlepiej się jeszcze zachowali. Obowią­
zek żołnierzy pełnili do końca a do podpalania do­
mów, rabunku itd. żaden z nich nie należał.

b r a k ó w  d. 20 czerwca. {Sprawozdanie z po­
siedzenia Rady miejskiej w d. 19 czerwca). Po­
siedzenie wczorajsze rozpoczęło się o godzinie w pół 
do szóstej; radcy nie zgromadzili się liczniej niż 
poprzednio, gdyż napomnienie ze strony prezyden­
ta miasta, zaniedbujących swych obowiązków je­
szcze nie doszło. Prezydent miasta musząc bowiem 
działać w porozumieniu się z Radą chciał jeszcze 
wpierw zasięgnąć od niej zdania, czy życzy sobie 
aby jej przedłożono najprzód nazwiska zasługują­
cych na napomnienie, czy też pozostawiają to pre­
zydentowi. Rada oświadczyła się za pozostawie­
niem prezydentowi tak zestawienie nązwisk z pro­
tokołów jak udzielenie napomnienia.

Za nim przystąpiono do porządku dziennego za­
wiadomił Radca hr. M i e r o s z o  w s k i , iż Dr  Teofil 
Ż e b r a w s k i  objął już posadę archiwaryusza, i 
zdawać będzie co miesiąc sprawozdanie komisyi 
archiwalnej, która znów co trzy miesiące przed­
kładać będzie te sprawozdania pełnej Radzie miej-
gfejąj.

Odnośnie do kwestyi upomnienia nie bywających 
na posiedzeniach Radców, wniósł prezydent mia 
sta, żeby polecić sekcyi trzeciej poczynienie odpo 
wiednich kroków celem wyboru jednego Kadcy 
w miejsce p. Kuhna, który od lat czterech na po­
siedzeniach nie bywa, a obecnie nawet nie znaj­
duje się w Kr* ko wie. Rada wniosek ten przyjęła

Radca R e d y k  czyni wniosek naglący, aby sek- 
cya właściwa umieściła bióra komisarzy obwodu 
I i II w pomieszkaniach odpowiednich i aby zao­
patrzyła też bióra w potrzebne sprzęty; sjan bo­
wiem w jakim wnioskodawca znalazł te bióra, jest 
więcej jak złym, prócz bowiem tego, że pomie­
szkania te nader są wilgotne, nie ma w nich stoł­
ków dla Btron interesowanych, a komisarze zmu- 

B!i nkta swe składać na ziemi. Rada Wnio­
sek ten przyjęła; sprawę tę poruczono sekcyi' trze 
ciej.

Przeszedłszy do porządku dziennego Rada miej­
ska przyjęła najprzód rezygnacyę pp. Andrzeja 
J ó z e f c z y k a  i Hipolita S e r e d y ń s k i e g o  z u- 
rzędu Radców miejskich, ponieważ pierwszy za­
mianowany został dyrektorem seminaryum nauczy­
cielskiego męzkiego, drugi inspektorem szkół miej­
skich. W myśl przepisów statutu powołano w ich 
miejsce Dra Wacława W y r ó b k a  i Dra Mikołaja 
K a ń s k i e g o .  Rezygnacyę p. F i n k a  Rada zgo­
dnie z wnioskiem sekcyi odrzuciła. Sprawozdawcą 
tego przedmiotu był Radca m. Dr. K o c z y ń s k i .

Następnie Radca m. Dr. M a j e r  imieniem sek­
cyi czwartej przedstawiał kwestyę wyboru delega­
ta z Krakowa do Rady szkolnej krajowej. Sekcya 
nie stawia kandydatów; Dr Majer wyłuszczył tyl­
ko wskutek życzenia Rady zapatrywania sekcyi. 
Poczem prezydent przerwał posiedzenie na kwa­
drans, aby się Radcy między sobą porozumieć mogli.

Rezultat głosowania był następujący. Oddano 
kartek 39, z tych trzy nie zapisane; większość bez­
względna przeto wynosiła 19. Ks. Dr. Eugeniusz 
Janota otrzymał 19 głosów, p. Wilte 11, p. Mar 
celi Studziński 3, pp. Majer, Burzyński i Oskard 
po 1 głosie. Wybranym przeto został delegatem 
z Krakowa do Rady szkolnej krajowej ks. Dr. Eu­
geniusz J a n o t a  profesor gymnazyum św. Anny.

Załatwiwszy następnie kilka spraw mniejszej wa­
gi przyjęto następujący projekt instrukcyi dla ko­
mitetu plantacyjnego wypracowany przez Radcę m. 
Józefa F r i e d l e i n a :

1. W celu upięknienia i utrzymania plantacyj, 
tudzież innych placów przez Radę Miasta na ten 
cel w przyszłości przeznaczonych, ustanawia się

Komisyę dla dozoru i zawiadywania plantacjami 
i innymi zakładami ogrodowemi, własnością Gmi-

1 ^2. ^Komisya składać się ma z Prezydenta Rady 
lub jego  zastępcy, trzech członków Rady miejskiej 
nrzez sekcyę ekonomiczną wydelegowanych, kura­
tora funduszu ś. p. Straszewskiego i kilku obywa­
teli z po za grona Rady miejskiej przez Komisyę
zaproszonych.

3. Zadaniem Komisyi być ma.
a) wypracowanie projektu zupełnego wykończe­

nia i upięknienia plantacyj, tudzież innych placów 
na ten cel przez Radę miejską przeznaczonych.

b) utrzymanie takowych w dobrym stanie.
c) kierunek i dozór nad robotami w tym celu

1) sprzedaż trawy1, owoców, szczepów i drzew.
e) oznaczenia miejsc na plantacyach dla sprze­

daży owoców, wody sodowej i t, p. innych arty­
kułów.

f )  składanie Radzie miejskiej rocznych sprawo­
zdań z czynności dokonanych i rachunków z uży­
cia na ten cel przekazanych funduszów.

g) przedkładanie projektu dochodów i wydat­
ków do budżetu miejskiego.

4. Ogrodnik miejski i stróże plantacyjni podda­
ni zostają Komisyi i wyłącznie tylko roboty przez 
Komisyę im wskazane na plantacyach, tudzież pla­
cach Komisyi oddanych wykonywać mrją. Stosu­
nek obecny ogrodnika i stróżów plantacyjnych do 
Jdagistratu pod względem dyscyplinarnym pozosta­
je niezmieniony.

5. W razie potrzeby Urząd techniczny i W y­
dział ekonomiczny Magistratu, tudzież Izba obra­
chunkowa miejska, wykonywać mają wszelkie żą ­
dane przez komisyę czynności do zakresu jej urzę­
dowania odnoszące się.

6. Na pokrycie wydatków wynikłych z czynno­
ści wskazanych komisyi, przezuacza się:

a) fundusz przez Radę miasta corocznie na ten 
cel w budżecie przeznaczony;

b) fundusz z odsetek od kapitału zapisanego 
przez ś. p. Straszewskiego na utrzymanie plan­
tacyj;

c) ekwiwalent funduszu osiągniętego ze sprzeda­
ży trawy, owoców, szczepów i drzew; które to fun­
dusze Rada miasta Komisyi do rozporządzenia 
oddaje.

7. Dochody wpływające ze sprzedaży trawy, o- 
woców, szczepów i drzew, składać ma Komisya do 
kasy miejskiej.

8. Wszelkie wypłaty na pokrycie wydatków z ro­
bót podjętych wynikłe, uiszczać ma kasa miejska 
z funduszów na ten cel przeznaczanych, za asy- 
gnaeyą Prezydenta Rady.

9. Wszelkie narzędzia, sprzęty i uprząż do ro­
bót plantacyjnych używane, tudzież szkółki drzew, 
oddane być mają inwentarycznie do użytku i pod 
nadzór Komisyi.

10. Rada miejska przyznaje Komisyi atrybucye, 
jakie wedle statutu gminnego sekeyom służą.

Po przyjęciu tego projektu, rozpoczęto obrady 
nad innym projektem, a mianowicie co do urzą­
dzenia dozoru obywatelskiego ubogich miasta Kra­
kowa. Z powodu jednak bardzo już spóźnionej po­
ry przerwano dyskusyę. Przyszłe posiedzenie Rady 
miejskiej ma się odbyć we czwartek.

Sąd wyższy krakowski, mianował Dra Alfreda 
O b a l i ń s k i e g o  prymaryusza przy szpitalu Sgo 
Łazarza we wydziale chirurgicznym, lekarzem są­
dowym.

Hf iedeń 19 czerwca. Z powodu poddania kil 
ku pułków Pogranicza wojskowego pod administra­
c ję  cywilną wydał N. Pau do obudwóch pułkó« 
warażdyńskich, do miast Zengg, Belowar do twier­
dzy Ivanicz i gminy Siszek manifest następujące 
osnowy:

„Ożywiony życzeniem wzmocnienia o ile możno­
ści dobrobytu i potęgi monarchii, utrwaliłem i m 
nowo ustanowiłem prawnopolityczne życie konsty 
tucyjne w obu połowach monarchii.

Wolą jest teraz Moją, aby także Mój wierny 
dzielny lud Pogranicza wojskowego nie był dłużć 
wykluczonym od pełnego używania praw konsty^ 
tucyjnych zapewnionych ustawą krajom, do którycł 
prawnopolitycznie należy.

Sprawiedliwość wymaga tego obecnie tem bar 
dzićj, źe przez zaprowadzenie w calem państwie 
powszechnego obowiązku służby wojskowćj, uchy­
lono warunki uciążliwego stanowiska wyjątkowego 
które dotychczas były powodem niestosunkowego 
obciążenia Pogranicza wojskowego w porównaniu 
z innemi krajami monarchii.

Ustrój dotychczasowy Mego Pogranicza wojsko­
wego opiera się Da długićj przeszłości i ściśle jest 
połączony z obyczajami, zapatrywaniami i zwycza­
jami ludu Pogranicza.

Nagłe przejście do nowego systemu administra­
cyjnego na całym wielkim obszarze Pogranicza woj­
skowego, byłoby zatem trudnem i prawie nieda- 
jącem się wykonać zadaniem,

Z tego powodu zarządziłem postanowieniami Mo- 
jemi z d. 19 sierpnia 1869 r. z 31go stycznia 1870,

więcej niż pewna. Szczególny to ma być człowiek 
ten hr. Konstanty Plater; przed niewielą jeszcze 
laty pan bardzo możny na Ukrainie, zawsze z za­
miłowaniem oddawał się architekturze: rysował pla­
ny najświetniejszych pomysłów do gmachów, które 
zapewne nigdy nie staną — rysował jak malarz, 
który robi sceny z życia domowego, obrazy świę­
tych, pejzaże itp... dla wprawy w kompozycyę, a 
jeszcze więcej dla tego, że kiedy spiritus flat, a r­
tysta czuje potrzebę wypowiedzenia swoich ideałów 
i marzeń... architekt swoich planów... Otóż jak in­
nych gubi nieuctwo i próżnowanie, tak  hrabiego 
zgubiła nauka i miłość pracy... Było to podczas 
ruchów powstańczych w r. 1863 jak zapewne do­
niesiono do władz moskiewskich, że Hrabia rysu­
je  plany obozów oszańcowanych i fortec dla po­
wstańców... a ponieważ trudno było zaprzeczyć, że 
się rysowało plany architektoniczne, więc dowód 
ten potężny miał posłużyć za tytuł skonfiskowania 
dóbr platerowskich wartości kilku milionów... H ra­
bia ogołocony z majątku, mógł jak Bias powie­
dzieć: omnia mecum porto... i unosząc swoją osobę 
za granicę, uniósł i majątek — talentu... Przyta - 
czarny tę anegdotę dla użytku publicznego — gdyż 
wiele z niej można skorzystać....

W R A Ż E N IA
Z P R Z E J A Z D U  P R Z E Z  F R A N C YĘ.

 23go maja przybyliśmy do Nicei i bez
zatrzymania puściliśmy się w dalszą drogę. Depe­
sza przylepiona na rogach ulic i umieszczona w 
dziennikach, uwiadomiła nas o wtargnięciu wojsk 
wersalskich do P aryża; a była tak lakoniczna i 
w ten sposób zredagowana, iż z niej mogliśmy wno­
sić, jakoby wojska jednym zamachem stolicę za­
jęły. „Skończyło się więc szczęśliwie" pomyśleli­
śmy, „dzięki Bogu!" W takich razach każdy lu­
bi przypominać, jak obrót wypadków przepowie­
dział, więc i ja  tym idąc torem, zacząłem wykła­
dać towarzyszom, że w podobnych okolicznościach 
nie inaczej się dzieje: „stało się, jakem przewi­
dział; że wszystkie środki zniszczenia nagromadzo­
ne przez gwardyę narodową paryzką użytemi na­
wet nie będą, bo strach padł na nią i nie potrze­
bowała nawet wystrzelić, aby spudłować; stan at­
mosfery ulicznej, wreszcie, musiał być taki, źe 
proch zwilgotniał i spaliło na panewce!" — Prze­
śliczna pogoda i słońce południowe jaśniejące w gó­
rze, roztaczające swe blaski, jeszcze więcej usposa­
biało do tych różanych zapatrywań. Tak dojechaliśmy 
do jednej z pośrednich stacyj, gdzie jakiś niezna­
jomy przy samem odjezdnem wskoczywszy na sto­
pień wagonu krzynął: „Tuillerye się palą!" Nie

wiedziałem na razie, co znaczy ta wiadomość, skąd 
się wzięła, i w jakim związku stoi z wejściem 
wojsk do stolicy Francyi? Przypuszczałem, że bom­
by rzucane przez artyleryę oblężniczą wznieciły po­
żar teo, i pomyślałem sobie „nowe niedolęztwo je­
nerałów." Ale tegoż samego dnia wieczorem, zna­
leźliśmy w dziennikach okólnik Thiersa, wyjątek 
jego mowy mianej w Izbie i telegramy urzędowe, 
które wyjaśniały nam położenie i wyrwały z tej 
błogiej pewności, że rewolucyoniści ukryli się jak 
szczury po piwnicach nieszczęśliwego miasta, i że 
można się już o nich nie troszczyć. Klęski wymie­
nione w depeszach były straszne, okropne; ale za­
raz obok nich uderzył mnie ton mowy ministeryal- 
nej dający już poznać, że uczucie odwetu i zem­
sty brało, jak to mówią, n a  ki e ł .  Zastanowił mnie 
natychmiast ów frazes: il fa u t  punir implacable- 
ment mais legalement. Pierwsza jego część odpo­
wiadała w zuprlności uczuciu Izby; druga była 
już restrykcyą, ale okazującą, że uczucie obopól­
nej nienawiści daleko poza tę granicę przeszło. 
Ciekawy też  byłem bardzo opinii publicznej i w 
tym celu zacząłem rozmowę z towarzyszem pe­
wnym podróży już siwym Francuzem, który wiele 
przeżył i wiele widział. Dwie rzeczy tylko z niego 
wyciągnąłem? il fa n t  les fusilier tous, gdy mowa 
ty ła  o represyi; i następnie ce sont des bandits 
strangers, ce ne sont pas des Franęais, gdyśmy 
wpadli na temat, zkąd się rozpoczął ruch 18go 
marpa. Zresztą było to wypowiedziane z wielką 
boleścią i goryczą, jak  gdyby ten człowiek nie był

w stanie pojąć i przyznać, że cywilizacya francu­
ska nisko upadła. Nic nie odpowiedziałem na pier­
wszy aforyzm z obawy, że przy ogólnem rozdra­
żnieniu i prawie wściekłości rozpoczęta dyskusya 
łatwo przerodzić się może w kłótnię; ale co do 
drugiego, czułem w obowiązku zaprotestować. • „Pra 
wie wszystkie imiona w Komunie — rzekłem — 
są francuskie, od was zresztą wyszła rewolucya, 
która cały świat ogarnęła, a ci z cudzoziemców, 
którzy wałczą w Paryżu, to wasze syny po du­
chu; wyprzeć się ich jednakowoż całkiem nie mo­
żecie. Co więcej, jeźli się nie zmienicie do gruntu, 
nie przerobicie, i nie wejdziecie na całkiem inne 
tory, podobne wybuchy nie raz jeszcze czekają 
was w bliskiej przyszłości". Słuchał mnie w mil­
czeniu, ale z gniewem wewnętrznym; widziałem 
jak na twarzy jego malowała się ta myśl brutalna: 
„Poprawić się? jak i z czego? to czysta teorya; 
na dzisiaj wystarczy teroryzm: rozstrzelać ich!" 
Wyznaję zresztą, że gdziekolwiek o kwestyę tę 
zaczepiłem dnia tego i następnych, wszędzie spo­
tykałem się z tem samem usposobieniem. Smutna 
to oznaka1, że w narodzie tym brak chrześciań- 
skiego uczucia. Zaczepiony Francuz w swej wła­
sności, zagrożony ogniem pożarów, rozbestwił się 
i gotów bez litości mordować; a dopóki kościoły 
rabowano, Bogu urągano, deptano cały świat mo­
ralny, i wszystkie prawa duchowe i duchowne 
gwałcono, było mu to dosyć ohojętne. Ci sami Pa- 
ryżanie, którzy teraz z uniesieniem radości witali 
wojska wersalskie i plwali na jeńców gnanych kłu­

sem przez jazdę p. Gallifet, ciż sami Paryżani 
chodzili poprzednio do klubów, i bez wewnętrzni 
go oburzenia i przestrachu przysłuchiwali się t 
wym mówcom wykrzykującym z ambony, na przi 
ciw krucyfiksu z wizerunkiem krwią zbroczones 
Chiystusa. il fau t escalader le ciel et poignardt 
Dieu ! Ale skoro tylko poczuli woń nafty, zrozr 
mieli, że to nie igraszki, a widok płomieni, roz 
płomieni! ich do okropnego fanatyzmu, bo fanatj 
zmu bez wiary.

Nigdy lepiej jak w tej chwili nie widziałem, c 
to jest naród bez zasad chrześciańskich, i co w ta 
kim narodzie warta opinia publiczna! Ach, ta o 
pinia publiczna! Proszę sobie wyobrazić, że wszyst 
kie a wszystkie dzienniki, które w wilią tego dni 
trzymały jeszcze z Komuną, zwinęły chorągiewką 
nikt nie chciał się przyznać do jakiejkolwiek z ni 
solidarności. Atmosfera tak łagodna, tak nijaki 
dni poprzednich, tak bawełniana i szlafmycowa 
tak pojednawcza, nagle stała się teraz ostrą, su 
chą, elektryczną. Za czasów Napoleońskich nie wi 
działem nigdy tyle despotyzmu w powietrzu. Byłi 
go też dosyć i dla oka na ulicy. Na wszystkie] 
stacyach polieya, żandarmerya, pytania o pasporty 
słowem, wszystkie przybory silnego rządu. Zan 
darmi wchodzili nawet do wagonów i badali po 
drożnych,... quantum mutatus ab illo !

{Ciąg dalszy nastąpi),
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CZAS £ Środy 21 Czerwca 1871

aby tymczasem tylko okręgi przez Was zamieszka-, 
ne oddane zostały pod zarząd cywilny królestw |

Kronika miejscowa i lagraniczna.
K raków 20 czerwca* Jutro we środę jako w

Kroacyi i Sławonii, a zarazem' poleciłem, aby to j 25“ ^ ” wk ^ ^ ^ eła"Piii8a IX, odbywać się 
przeprowadzono powoli i bez gwałtowneg p ^  wielu kościolacb tutejszych nabożeństwa, a
śpiecbu. . . . .  n;orw. |  wieczorem maia być iluminowane kościoły: Bożego Oia-

Przodkowie Wasi przed laty trzystu byl P piorvana Bernardynów, Reformatów, Sw. Jana,
szymi, co się poświęcili stałej obronie monarchii, | ła, Sw. bioiyan , j ____

l  .  1 •  !  D , v / V M n n i / i r r n  n f A l o l ?
Jezuitów, Dominikanów, Kapucynów i PP. Wizytek.

drugiej zaś napis: „Pamiątka obchodu XXV rocznicy° J TV nvnrwp.a
PrNigdynsię jeszcze mieszkańcy P°g™nicza nie przez^ieczętarza
chwiali w swćm stałem przywiązaniu dla prawa i l 871 Kiatow . mew j  j nazwisko na nim

^ t m a ^ S  S S S S A r S ^  w i y c e  wyrobów brązowni-
wych waszych stosunkach, — tak s amohęz i ecm czych p le rn ^  ows iejgô  ogrodzie Strzele-

“ ‘“ cesarz ikról z pewnością się tego od W as | Dobroczynności. Losy Bprzedająsiępo 5 0 ^centów^a iw a  
spodziewa!

z Działoszyc, J. Nawratel] wej. Tym sposobem wszystkie zagraniczne telegramy 
ze Lwowa, Kon z Lubyczy, Karol Pokorny wł. dóbr|do_Paryża mają bardzo niepewną ważność.

Rzym  17 czerwca. Dosłowna przemowa Ojca
nościa odnrawionem samym wieczorem zajaśniało na:nowa, M. Goldblum kupiec

£ £  S S  < * • >  * * * *  H ' l f S T ' k  U ,  0 =  r ^ r «  .
strojone od niezliczonych świateł, a w kilkunastu , % p  . Zdzisław Chrościński z Kon- Sgo do deputacyi niemieckiej: „Zanim was odpra-
knach dośó obszernej plebanii zabłysnęło ^ g r e s ó w k i  I g n a c y  G n i e w c z y ń s k i  z Kongresówki, Askenazi wię, muszę kilka słów do was powiedzieć i to po

O Odessy włosku, gdyż po niemiecku me umiem, a po,łaci-tło. Cała prawie parafia zgromadziła się na : klin:pf, „ Odessy
plebanii. Po odśpiewaniu kantaty na cześć Ojca Sgo, kupiec Odessy.
śpiewano aż do północy różne pieśni kościelne, a po 
każdej zwrotce brzmiała kapela wiejska, od świtu zaS I 
do późnej nocy strzelano z moździerzy.

Radość i zadowolenie malowały się na twarzach tu­
tejszych parafian, do wiary św. i Namiestnika Chrystu-

Gospodarstwo, przemysł i handel.

nie lub po francusku wielu z was takżeby nie ro­
zumiało. Co wam mówię, niechaj was na przyszłość 
umocni, niech wam służy i zawsze was Bogu pole­
ca. Albowiem wielką mi zaprawdę jest pociechą, 
gdy tylu dzielnych katolików ze wszystkich stron 
Niemiec, tyle wiernych córek udaje się do stóp Na-aby mr» •erŁono nrzeszło I swojej miłości i dary swojego przywiązania. Nie-

-  • -„„i^ lchai Bóg wam wynagrodzi te uczucia, tern więcejinare tvsiecv korcy. Ceny piawie żadnej, a przynajmniej I J __  r,bnlii>7.nnści

B  M e c h  ż y i e ' n a j u k o c h a ń s z y  nasz Ojciec Święty, Pius IX,“ j targ na granicy Kongresówki, a szczególniej na Baranie 1 miłości i dary swojego przywiązania. Nie­
które wyrwał^^^ niczyjego natchnienia z ust lu-1 był dość znaczny; na mm Baran dowieziono przeszło | s w o j ®  tam wierei

potrzebnych materyałów ,,
tutejsze ręcznemi robótkami przyozdobiły ołtaize. 

— R zeszów  18go czerwca.

ich jest tylko trzy razy większą od l i c z b y  fantów prze- ści odbyło się 
i z l i o n Y c h  do wygrania. Podczas loteryi grać będzie w RopczycachRozporządzeniem Mojem z d. 8 czerwca 1871 i znaczonych do wygrania, rouc 

skryptem Moim z 8 czerwca 1871, określone zo- orkiestra pułku bar. Ruprechta,

skich granicy. Tutejsi spekulanci zakuPdl . .^ e s t^ o -  szej- Ale wiem, że w duchu stoicie przy prawdzie,
— n i , e s * u »  - “O___  zboza, a krupmcy pięknego jęczmienia, y j  P I ja^  trwacie w posłuszeństwie episkopatowi, który
(S)  Wczoraj wobec licznie zgromadzonej publiczno- szukiwany na wyrób kaszy 0 d  2 5  w sobie zgodny, wzmacnia i was w jedności i za-

odbyło się posiedzenie Towarzystwa pedagogicznego płacono za pszenicę od 41 — do 47 50, y K  wa abyście opierali się czasom wobłąd po-
do 28-50, jęczmień od 19 do 24 owies od 14 do ib , ^  Trwaicie wszelako w posłuszeństwie wa-

" Porżagaieniu przez przewodniczącego i przemówieniu gr0ch od 33 do 36, proso od 30 do 34 złp. [SZym przełożonym, gdyż ci nigdy nic takiego nie
starosty V  Gałeckiego w imieniu rządu, powitał zgro- Lubo dzisiejszy targ na Kleparzu pod względem o- I nakażą, coby było przeciwne wierze i religii, a
madrnnifl v Józef Służewski radzca, w imieniu władz wozu Lył dobry, za to pod względem ruchu i c ęci wtedy wszelka niezgoda ominie was. Idźcie za przy- 
maazemo p- ° .lolc,™ rnTrońi I , , , „a__rihst.awall m 'ZTI.r - _____  . _    „ 1„

Trwajcie wszelako w posłuszeństwie
gdyż ci nigdy nic takiego nie

— Pani Mo d r z e j e w s k a  mająca grać n a  tutejszej
.  .  .  . _ ________ n r n  n r r n x o V ™

re sk ryp tem  _ -
«tnlv w snosób n i e z m i e n n y  wszystkie prawa i szcze- —  ̂ i ■ «  m»ar-1 mafljBtiio n. jozei oiuaonoju ■■ —-—  , . i w»u  wj* — — r-~ , . .. _ imcuv norema ummu. „uU.
„ólne przywileje, które Wam poręczone zostają i scenie tylko trzy razy, ukaże się pierw y Ceny autonomicznych. Żywi on nadzieję, że dalszy rozwój kupna był mniej ożywiony. Producenci obstawali P1 J kładem ojców waszych w wierze, a Wtedy silni ła-
nadal no wyłączeniu z Pogranicza wojskowego. 1 tek w dramacie Szujskiego „Halszka g • stowarzyszenia do rozszerzenia oświaty ludu wielce przy-1Wy&gzych cenach, na które kupujący zgodzić się me| a^ ^  jaką odebraliście w świętem bierzmowaniu, ja-

Przvimijcie teraz jeszcze dzięki Waszego cesa-[są podwojone. d zacbo- czvnić się może, a zwracając się do nauczycieli żądał j ctcieli, utrzymąjąc że cena zboża n a  wszystkich prawie ko dzielni żołnierze walczyć będziecie za Pana.
rza i Króla za niewzruszoną wierność Waszą ii  __ Niezwykłe jbarwy było w“ oial „rzebiiaiac się od nich gorącego w tern działaniu poparcia, wróżąc nu I zagranicznyCb targach spadła; co rzeczywiście mial0| bfiech dla utrzymania ducha umocni was błogosła-
n r z v w i a z a n i e ,  jakiem zasługiwaliście się zawsze tro-Idem słońca, bo słońce przez gęste cz »omarańczową, oraz polepszenie bytu materyalnego, a zakończył prze-Uiejsce, bo jak z Pesztu, Wiednia i Wrocławia donoszą,! ifńgtw() Namiestnika Chrystusowego, które; wam
nowi i ojczyźnie, podobnie jak  Wasi przodkowie., chmury, oblało cały w i d n o k r ą g o k r z y k i e m  na cześć N. Pana. Przemowie‘ pszenica spadła o 10 centów. Dowóz zboża na targi I ucisieiarn, błagając Boga, aby was uczynił pełny-

Dan w Naszem głównym i stołecznem mieście I tak iż wszystkie przedmioty wylawady się y stoiarz L ie to nrzyjeto oklaskami, poczem przewodniczący zagl.aniczne wogóle mały, a pomimo tego chęć kupna ffli pob0żności i cnoty. Niechaj błogosławieństwo
Wiedniu dnia 8 czerwca 1871 r. w dwudziestymi _  Wczoraj wieczorem Tomasz Mat,u P e l L  Zasórzewski podniósł ważność oświaty, i władzom nie wiejka) miynarze zaś żądają za mąkę wyższych cen, t0 towarzySZy wam do domu, niech was wzmacnia
trzecim roku Naszego panowania. pokłóciwszy się z sąsiadem swoim taisz uderzvł tak autonomicznym jak rządowym za udział ich po- chociaż zboż0 przytaniało; co wszystko na przygniecenie I g0(i zinie śmierci, i prowadzi do chwały, w któ-

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r. Iliksem Maciejoszczykiem przy ulicy Sw. A. J ,  «ZDi- dzinkowM Następnie sekretarz p. Łokietek odczytał handlu lożowego wpływa. Wogole jednak targ był I • WBZyscy kiedyś na wieki połączymy się.“
— W tej samej sprawie wcielenia Pogranicza I tegoż tak silnie w głowę, że go musiano o sprawozdanie z ostatniego posiedzenia w Rzeszowie nienajgorsZy, a ceny mało co różniły się od ostatniego 18 czerwca. Książę I l o h e n l o h e  przyj-

woiskowego, zamieściła urzędowa Wiener Zeitung tala. DO7łnwan0 kucharza Jana Sztnalca, z 3  kwietnia b. r. odbytego; poczem słyszeliśmy spra- targu> mowany był wczoraj przez Papieża na osobnem
następującą ustawę uchwaloną przez obiedwie Izby -  Wczoraj aresztowano Zawiązaj on Lozdanie bibliotekarza i podskarbiego Płacono za pszenicę 85 Junt. od 10 50 do 12 35, posł uckaniU.
państwa, a przez N. Pana sankcyonowaną: Piekielnika rodem, za db«cze , ą tenże zjadł Przewodniczący oświadczył zgromadzeniu, że gdy za- L yto 80 funt. od 7-—  do /  f  0.’ 3̂  T o 0 7 0„ła t ' F l o r e n c y a  18 czerwca. Sekretarze: poselstwa

Zgodnie z uchwałą obu Izb Rady państwa, roz- bowiem małemu psu pysŁ ^  “ dzie den z członk6w nie nadesłał wypracowania na ogłoszę- od 5.50 do 6.40, owies od 4-15 do 4 80 z opłatą hr. S a l m  i niemieckiego hr. W e s -
norządfam co następuje: U ™  1 WSa± lłft!  l  n i e  t e m a t u ,  p o d a ł  pod rozbiór zgromadzenia „czy cztero- konsumCyjną. I d e h l e n  otrzymali polecenie udania się do Neapo-

Upoważnia się ministerstwo reprezentowanych I no psa pokaleczoneg - szczamy ogłoszenie dyrekcyi klasowa szkoła łućlowa wystarcza do życia praktycznego. — łu, gdzie mają wziąść udział w pracach między-
Radzie państwa królestw i krajów do zawarcia _  nf ejakich zmianach Zabierali w tym przedmiocie głosy tak członkowie zgro-1 M o c ł |n i .s 15 czerwca. Pszenica 5-30, żyto 3-60,1 aarodowego kongresu morskiego, 

ministerstwem krajów k o ro -lkolei żelaznej Cesaiza er ynan. ^ m. madzenia, jak o b e c n i  z po za jego koła. Dało1 się wPraw- lj^czmień 2-85, owies 2-10, groch 5-25, ziemniaki 1‘30, | j? iOJPeney a 18 czerwca. Nazione zaprzecza
11V wslclOB1,j, ,,„b.ędem dodatkowej kwoty na zaprowadzonych w ruchu pooiągo -q gw6j ’ aitykulL zie słyszeć wiele zdrowych i rozsądnych zdan ale koniczyna 34-—, siano i-50, konicz i ‘70, słoma —-fiS, doniesicniu swojego korespondenta rzymskiego, ja-

wspólne wydatki, pochodzące z wcielenia jednej J —, * rcG ^ " ^ p o d z i nam o cele, dla jakich Ai ̂ jmimo że rozprawy przeciągły S1.® 7.aJa. I drzewo twarde H '75 , miękie 10-50 mas, okowita 1 ’ | koby Ojciec Hyacynt poddał się dogmatowi nie-

w Kaazie państwa królestw 1 Krajów u o z a  w ™ .  _  " ^ d„nanda 'o  niejakich zmianach I Zabierali w tym p r z e d m i o c i e , I  e o c l i n i a  15 czerwca. Pszenica 5-30, żyto 3 - 6 0 , 1 ^ ^ ^  kongresu morskiego,
następującej ugody z ministerstwem krajów koi o-1 kolei żelaznej Cesa y .  ,  d d  1 5  j). m .  madzenia, jak o b e c n i  z  p o  z a  jego koła. Dało się p ^ czmjed 2-85, owies 2-10, groch 5-25, ziemniaki 1 30, p i o r e n c y a  18 czerwca. 1
nv węgierskiej, względem dodatkowej kwoty nal zaprcwadzonych w ruchu p ąg *o gwój aitykuł Łzie słyszeć wiele zdrowych 1 rozsądnych zdan ale koniczyna 34:. _ 5 sian0 i-go, konicz i-70, słoma —-95, donjesicniu swojego korespondenta rzymskiego, ja-
wsnólne wydatki, pochodzące z wcielenia jednej I —  K raj o cele dla jakich Ai ̂  mimo że rozprawy przeciągły się do późna y’I drzewo twarde 11-75, miękie 10-50 mas, okowita 1 ’ koby Ojciec Hyacynt poddał się dogmatowi nie-
Tześci Pogranicza wojskowego do zarządu cywilne- 0 emigiacyi. Nie c h o d z i  nam^o, cele,  ̂dla j y wniosek postawiony me został. Zap - L  t magła _ . 45, omylności. Mgr Galio, niegdyś spowiednik króla
eo nodtym wyraźnym warunkiem, że wyłącza się I coś pisze, nam szło o 10 se  swój wne więo raz jeszcze ten ważny temat do ^ypraco j j K o r l l c e  13 czerwca> p gzenica od 4-10 do 4-60,1 p'rancisZka II, został aresztowanym w Neapolu za
z tego tymczasowo okręg Sichelburg 1 gminę Ma- z odpowiedzi P ™ “y^ a“ y . _0?dgtawy cośmy właśnie wań piśmiennych przez Zarząd towarzystwa postawwny g do g>go - ień od 3.10 do 3-30, o- knowania polityczne i zabrano w jego mieszkaniu
rienthal, i że przy regulacyi ustanowić się m a ją J artykuł bez żadnej faktycznej podstawy, ^  ^  ^  kukurudza 4 - - ,  ziemniaki 2 - - ,  papiery kompromitujące.
cych granic roszczenie księstwa Krainy do tych I byli wykazJi. . ka uchwaliła jedno- w  końcu przystąpiono do wyboru sekretaiza, pou- iano 2 . sloma v 40 , funt mięsa i6  c. | Petersburg; 17 czerwca. Oprócz ministra
3 - ’ • !----------  a r f i - l  -  Rada powiatowa larnoDizesu o ^     -  I

L H s s % .  r. -  ~ \ + ^ ' s ^ 2 Z3 5 ...' 4.- g . ,  .— ........................................

I skarbiego i bibliotekarza.

ipieniąaze w jnnwuuw  ̂ 16 czerwca! wio n<wiatv ludowei p. Jozeia oiuz.owoR.icgv,
“T l ! *  Ponieważ w ciągu r. 1871 dwa pułki wa- _  zeszyt Przeglądu lw owski 9 ' & nadtoL ad szkolnej okręgowej, przez powstanie objawiło mu| iaJ f ^ a 137- , I  zarząd"artyleryi otrzymał kredyt 17 milionów ru-
rażdyńskie i gminy Zenng i Sissek do zarządu cy- jest większej o d ^ n y c h z ^ z y t  ję ^  roboty 1 gerd0CZne zadowoienie. Po s“  ma’s okowity — 74, funt masła — 42, bli na sprawienie ciężkich dział pozycyjnych dla
wilnego wcielone będą, przyczyni się państwowy ozdobiony winietami wr obejmuje: „Do niu podejmowano z serdeczną gościnnością wszystkmh mękie , y Kronstadu, oraz twierdz zachodmo-połudmowych i

R z e s z ó w  16 czerwca. Pszenica 5-25, żyto 3-35, wojny M i l u t y n a ,  jedzie na Kaukaz także mini-
- - - - jola 4-75, ster dróg hr. B o b  r y ń s k i ,  aby przyspieszyć tam 

koniczyna budowę strategicznych kolei żelaznych. Główny

Oesterreicliische Correspondenz podaje z Konstan­
tynopola zapewnienie, że stosunki Porty do wice­
króla znowu przybierają cechę przyjaźniejszą. Za­
chodzące między niemi różnice, uważane są za za- 

nic na Lodzone na podstawie obustronnych ustępstw, 
otwartą 1° Krdl d reckj prre<i wyjazdem wczoraj swoim z 

Wiednia do Ems, odwiedził hr. Beusta i trzy kwa-

■P ~ - r . f i  i PrtfYroniPV.fl WAl-łkOWC- I ryn r̂,T1p +Qn WVS7.R(lł takZO W 0S0DI16 s . 0, |  rr«olnr7łnTia OTit.nwkfl,. 79 1’llbll WY-8 0  Jeżeli i inne części Pogranicza wojskowe- Zeszyt ten wyszedł także w -----  .  . gtQ_.
go do’ narządu cywilnego w cielone^^tajią, ̂ naten-1 biĉ  p n. Pamiątką2? ej x . Edwai-1 nosząTą. PoMeważ przybyły, w taó tce^  Krakowa Prob-

500 rubli wraz ze znalezioną gotówką, 79 rubli wy-
Trótce z Krakowa Prob- 

steiu i syn zmarłego zeznali, że Pitzeles musiał mieć|
Jarmark na wełnę w Warszawie 19go czerwca.

Wybory uzupełniające we Francyi za pasem. 
Jakkolwiek dawni skrajni członkowie lewicy, zno­
wu ubiegać się zamierzają o wybór w Paryżu, 
wszelako rząd wersalski może przeciw wielu takim

   ‘ „ wanńlnp i 6/ °/ tak iak to OKresiaida podolskiego • 0v ; l ------  . r „• i m n r a ^ewszad docJio-| Jarmark nie ożywił się dotychczas i ceny oscylują I kandy(latom, jak  Gambetta, Hugo, Floquet, wyto-
8 yi Ut n eest w^eS sposób it°z  corocznie ustano- _  j ak donosi Unia , 25-letni jubiłeusz papiesk^ przy ^ i e  P^yna3m“ ej . ^ ’okradzeniu \omisyo- około zeszłorocznych; w ogóle sprzedający skarżą się wprzócly proces na podstawie papierów mają-
§ 1, to jest w' ten, p , wydatków, n a j - L bc]lodzonv był we Lwowie w niedzielę we wszystkicłi l dzlły do rządu wieścL a . • do wykopania na zły odbyt, kupcy zaś me chcą postępować. Pizez , ich kompr0mitować. Czy to uczyni, me wie-
oierw \w o ta  wynosząca 2%  na rachunek skarbu kościołaeh nabożeństwem, a wieczorem ° J e t ™ aS “  była tru- sobotę i niedzielę sprzedano wełny 1400 ; etna; 6^  w my;]jeźli zaś nie odważy się na krok podobny, pó-
pmrw Kwota wynosj  straceniu I klasztory i bardzo wiele prywatnycn zwłok, a lekarze mzemi p y j  j  znacznej części eszcze z zeszłorocznych zapasów. Weł-1 aniejsze wyt0czenie im procesow, gdy już zasiędą

czas zapłaci skarb węgierski z kosztów na spra Ucę apostolska Ojca S.,  ̂ _______ _
wy uznane za wspólne l% 0°lp tak jak J o  okry ła | da Podolskiego.- . ]ubileusz papieski przy sobie przynajmniej 1.600 r ., a zewsząd docho-

owie w niedzielę we w szystkich J dzpy do rządu wieści o otruć 
n a w i e c z o r e m  oświetlono wszy-L era w Klewaniu, przystąpi

ln c l"  r : ; ; :  ' odl [ ; zona zostanie, a po Strąceniu | stkie kośeioły, klasztory i bardzo wiele prywatnycb j zwl°k; a le^a™  P” ŷ ^  części'jeszcze z zeszłorocznych zapasów. W cl-1 wytotzenie im'procesów, gdy' już zasiędą
Tern* zostająca s u m a  według prawnie oznaczonego mieszkań, szczególnie plac katedralny,^a n s . TSKTSSiŁW J-A* • “ I— v <*• ss» s™u,m • d s a  « x  a s  s

Nie * - w!bory ^

resztę
rozdzieloną zostanie,

Wiedeń d. 8 czerwca 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

j otoczony.
— Tarnów 18 czerwca, wieczór.

Hohenwarfyt.r.^Holzgethan w r S M  w .r.,| Dziś w n i e d m e l ę ^ o b ^ o n o | ^ S e ^ z ^  
I '  ", , .  HaUetmek w .r, pieztwa Piusa IX. katedralnym odpraw io- taionyoh brylantów, któr
Grocholski w. r. jrana do południa. , Huminacya odbyła I sie rzeczy pitzelesa, sporządzonym przez

Iireczek w.r., Schaefjle w.r..
ar-

W
_  Wychodząca w Pradze Politik poddała przy- L e  było , soczyste aajj°zeil^ 0s;  " “w szystkie domy I po“dx ; ; ae '0 udział w* zbrodni "są aresztowane, 
szony powyżej, manifest cesarski nader ostrej JX" L.chrześcian były oświecone, a „  S1 operatorka Dal -  C in , która nied

;rzały moździerzowe grzmiary on i prohsteinow1 gospodarz miMoaaao w I d°wa dni dowieziono znowu 10,262 pudów wełny ^  p rz 'ciw pra8ie angielskiej. Ale pomieszał
k o ś c i e l e  katedrMnymodp^^ I dzi0“J ĉ  ^ aa!a^ ’ snorzadzonym przez rabina. Osoby czyli 2104 centnarów 80 funtów. W ^ ' L e m  potępienie; ajentów

czono 32,933 pudów wełny czyli przeszło 10,171 ce- L tępowauiem rządu swego względem jeńców Komuny, 
niedawno w |tnai'ów- w  ogóle wielkie niezadowolenie z jarmarkią, | Dziennjk wersalski stanowczo zaprzecza,, aby kto-

uważaiac^wcale aa^^sobV'cc^arzarw koń-Itak chrTeścian "jak niechrześciau były o ś J ecoae^  I -  Słynna operatorka DM - Cm, która “ y o w  usposobienie wyczekujące, do znaczniejszych zakupów kolwiek p0 uśmierzeniu powstania paryskiego był
uważając wcaie na oso j  htfirpmi | nd7.naczało sie tylko mieszkanie Starosty | dokonała mnóstwa,operacyj, osobhwm przyszio. Ukarany sumarycznie śmiercią.

D. 15 bm. zawieszone zostały w Frankfurcie na-
lnnścia odznaczało się tylKO I Xryescie aoKonaia   ..  ̂ „rzvszło.
r ulicy Krakowskiej. Na seminaryum od kilku dni padkach wywichnienia, przedłużenia lub skurczenia, się I J L i -----
iewała biało żółta chorągiew z napisem: pro vohis. I ścięgień oraz złamań, i wobec lekarzy i chirurgów skła-

. . .  . x__ _—. . . . . a  TOvra.7v: Pio non o. 1 _ , „ . . . w ł Q ' / ł , n k i _  mieszka w Ceneda nie-| _____ ,
Nadesłane.

toczony

cuCzarL staw 1ar kilka okoliczności, między któremi I ciemnością odznaczało sl̂  tyll“
koniecznie chce się dopatrzyć związku, a miano- przy ulicy -
wicie że na dzień przed wydaniem manifestu rad- powiewała 
ca poselstwa pruskiego hr: Hatzfeld wręczyć miał I a przy ile
cesarzowi notę bieście 'x fd o m u  o“chr“onki' wystawiono w transparen-1 p"z^ ączeniu“ kraju Weneckiego do Włoch tworzy wraz f ^ Y o th m tu r m s tr a s s e  9 l i s t o w n i e  lub oso-
nej formie owe 1?ki boleścią Niemców, dnia^^na j  mieśme^ .Ra «  , ^  ^  pius IX!«. Seravallo, miasteczko Vittorio, i taką urzędową | ^ ; fima ta s p r z e d a j e  w s z y s t k i e  w dzi en-

o 1 do 6 złr. ta-
pisemne pięcioletnie

-n - i —w --------------  - „ j  • i , ,• radv międzynarodowe o granicę między Francyą
nosefstw a p r'u ^ k ieg o ^ li^H a tz fe ld  m ę cz y ć  m ia łlaU rżyU um inacy i w transparencie wyrazy: ‘ dała dowody ^n^om ości sztuką^m ieszk^w  Ceneda nie-1 W s z y s c y  ż y c z ą c y  sobie k u p i ć  lu ^ z a m m m ć ^ z e j^ k i^  a Niefficaml n a  dni k n k a , lecz bliskiem i r-a iuż
^ „„^.Tio/fmialra mvnnwiadftiaca w srzecz- Patrole strzelców i żandarmów z bagnetami m ą j  h daleko Conegliano a raczej w willi Anzano. Ceneda po njecb zgj0&Zą do fabryki zegarków Filipa Fromma 

przyłączeniu kraju Weneckiego do Włoch tworzy wrazi Fothenturmstrasse 9 l i s t o w n i e  lub,oso-
   . z gminą Seravallo, miasteczko Vittorio, i taką urzędową L . ^ .  brma ta s p r z e d a j e  w s z y s t k i e  w d z i e n -

't# “ „ A nv7 vtnP7 vwszv dosłownie I Teatr niemiecki ukazał się w Tarnowie, nazwawszy odtąd nogi nazwę. Ponieważ wiele chorych zjeżdża, doi i k a c b  o g i a s z a n e  g a t u n k i  o c ło'
na. Wiener A len p  p y y ecz^  stanowczo Lie na afiszach: „Krakowskiem towarzystwem operete yittorio, szukając ulgi u pani Dal-Cm, mieszkańcy tego 1 . g . ani^eli inn0 firmy) i daje pi 
cały ten ’ ż l [j hr Hatzfelda i śpiewu* Wczoraj na pierwsze przedstawienie dan miastecZka urządzili wygodne dla nich lokale |  za0Pa'  wręczenie za swoje wyroby.

szystk iem u, i tw ierdzi, ze żaanego n i. ixaLwcma, ! śpiewu v i„ i  „0ł.w  iak mi mówiono, a \ ^ . n „VTOhvłwb we wszelkie wygody. Pani D al-C m  s

t f S t ; s S A r t r   “ •
dniach si , ,
unoszone wiatrem, formalnie zasypują

steonego*' wyprawiono”"jenerała Gablenza do B erti-1 cie herb papieski i napis: „Niech żyje Pius IX .
* tt®.  nr7vtnc7Ywszv dosłownie! Teatr niemiecki ukazał

się na afiszach: „Kraków
i śpiewu*. Wczoraj na I 
Schone Helene. Teatr b 
łatwo się domyśleć, kto
Tarnowa. Rzeczą godną ------  . . • ołnmvl““"“* ”     :ani pisemnie ani ustnie, ani urzędownie ani pół Tarnowa.

urzędownie

K r ó l e s t w ®  P o l s k i e i niKacYn r.vavjĉ» wow«vqv-—  * „
Wileński korespondent Peters. Wiedom. taki sta- znacza giq brudami, tak w znaczeniu fizycznem ja

młodu z trupami, i pier-1 z wraCamy szczególniejszą uwagę na umieszczone w dzi­

wią obraz stanu oświaty ludowej na L itw ie: 
Większość szkół istnieje tylko dla olśnienia oczu, 

Mniowie w nich są tylko na spisach nauczyciela

ralnem.

ulicy Krakowskiej, gdzie główna komu-1 ciałack zmarłych badaniom. Następnie próbowała 1“  órf ta^wieVgldwnemi w/grane mi jest'za-
J .. . od-1 . . .   :___x„„l, aJ przed 2s 1nłv wv- • * ■ ’ __j_; i w naaaoi okolinv

żywego człoi
racyami swemi wprawia ona w podziwienie nawe. « » - ,f uJD
głych w sztuce, a opatrzona olbrzymią siłą, dokonyya wzmiank0wana firma swoją sumiennością i rzetelność^

Skacya^^koleją.1*Szczególnie przedmieścieStrusina od-1 X eracye na zwierzętach, aż przed 25 laty wy-l®1̂ “ “‘“’ że spodziewać się należy i w naszej okohcy 
mkacya z Koiejfi.j. flwomam iak mo-1 mj pierwszy raz operować żywego człowieka. Ope- b£rdzo żywego współudziału. To.przedsiębiorstwozash-

raCTami swemi wprawia ona w podziwienie nawet bie- goje W

— R o c l m l a  19go czerwca. R , lich bez niczyjej pomocy, po największej części tylko i w wypjaceniu licznych wygran
„V£,u.xx...« ..  X - . , . r, t , nr^mrai odprawiło sie w tutejszym kościele parafial- f  J i w J
i dla wiadomości dyrekcyi szkolnej. Przy em w y | _* rtawn^n ohohodn 2Kfii ro -l1̂  ml
uczniowie w nich są tylko
i dla wiadomości dyiekcyi ’ ycj, sjJg | nym solenne nabożeństwo a powodu obchodu 25ej ™ -|1’ —  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk I 

otwarta co-1
Hej do 4ej. 

dnia 22 czerwca, Ś. Alojzego Gonzagi)

wszyscy uczniowie oyn ouecui ęguy pi/,yj ^ i 0 m 1 “^ , ” . , . kościołem, na jaką się niezbyt
spektor). Wójtowi przytem nakazuje się meodwo- scią f  kośc^ 101 p fl zdob ć m’ogła. obok wielkiego
łalnie być obecnym przy przyjczdzie inspektoraJ a m  na S lS U  i kwlatanji, stał tron
gdyż w przeciwnym razie on mógłby to wziąć za Iołta.™;. S f e  S a n y  z niebem niemal szczytu na- 
brak uszanowania dla swej osoby, lub za dowod papiezkipię P y , , , otoczony Nad nim
niedbałości o szkołę, złożyć to na karb, pośredni- wy, si ^ awcem, a ^ aty “  ś toczeni/ ;  kwiatów.
no ; 7 «<37kndzić mu tern samem w opinii. Nakaza-| umieszczone popiersie ujoa og
... również być ile możności z największemjPo kazaniu i sumie, odprawionej przez m j g 

uszanowaniem dla inspektora. Potem rozumie się I proboszcza i prałata Śbec:zkowskiego, szam e p ^ ^ -
wszvstko idzie wybornie: inspektor ma, czego chciał, I skiego, wyruszyła wobec mnogiego ą 
I n l  l r t  i oośrednik także; a przy istniejącym parafij ludu, procesya, w której asystowali celebranso- 
r ^ i S c z y  i n S  być na^et Sie może. Że u- wi X. Podgórski, proboszcz z Woli Zarczyckiej i X. 
czniowie nie izynią żadnych postępów i po dwu- Pleszar z Łętowni, któizy ukończywszy u sie '
letnim w szkole pobycie wychodzą z tem, z ezemlśniej nabożeństwo, dla uświetnienia uioczys 
™ i i  to nikogo tu nie obchodzi. rzyny przybyli. Obok księiy szło 20 dziewcząt biało

I  w ileński Wiestnik podaje znowu opisy ma- ubranych z wieńcami na głowie, i 20 młodzie c 
iatków wystawionych ca sprzedaż publiczną w li- niebieskich żółtemi pasami obwiązanych sukmanach,
pcu b r • dotychczas opisanych jest 15 m ajątków  kokardami barwy papmskiiej i świerami'w rę *
pcu u. r ., ^ ™ I SZQŚĆ parafian tutejszych, do towarzystwa Rozanca ży­

wego należących, niosła podobnież świece w ręku. Po 
nabożeństwie rannem i południowem, z podobną solen-

S U W  ~ u  r -  ~  . . |  D  7 t

tyna” stanisław Jordan właśc. dóbr z^GaRcyi ̂  Marya tro wychodzić z no w z a c z m e d z i e n m k P e ^ e ^  

Józef Trembicki z Jarosławia, Katarzyna Nizieńska z stanu zdrowia “(ranny,on został dężkó^ pod Seda

UO WyCUUUA-î  ^uun   * ------ F .

hr””Predrowa właśc dóbr ze Lwowa, Herman Alphons ęais. Journal de P a n s  twierdzi że po Prz®g ^  
Ł X r 8X ,  Klotjlda ne Lw.wn, »oj.k  M a c - M a b o n ,  a jo w o d n

P o l i t y © a m y ,

Depesze Telegraficzne.

P a r y  iż 17 czerwca. Urzędowy plakat przyle
.......................' rdza w zupełności donie

, Minister skarbu P o u y e r 
ogłasza, że bez wszelkiej pomocy ban

są już
u k o ń c z e n ia .________

i U t p i e  d e p a i i i  I d a g r a f i e i i i

W i e d e ń  20 czerwca. Dziś na posiedzeniu R a­
dy państwa Minister skarbu przedłożył projekt u- 
stawy względem dalszego poboru podatków na li­
piec. Ustawa finansowa oraz budżet na rok 1871 
uchwalone zostały w trzeciem czytaniu bez roz-

Pra«  i e d e ń  20 czerwca. W dalszym ciągu obrad 
izby deputow anych, wniosek Wydziału względem 
zaprow adzenia przymusu legalizowania aktów, od­
rzucony został małą większością.

B i r n k s e l l a  19 czerwca. Etoile lelge donosi, 
że korpusy specyalne gwardyi miejskiej musiały 
się wdać celem utrzymania porządku i użyć bagne­
tu aby się wyswobodzić z pośród t łumu,  w który 
jak się zdaje, wmieszali się członkowie stowarzy­
szenia „Internationale.* Itikanaście osób zostało 
r a n i o n y c h .  _

Warszawy, Tekla Mieszkowska z Hebdowa, Leonarda nem i jeszcze mezupełme ^ yl.e^  urze.
Rotowa właś. dóbr ze Lwowa, Antoni Jastrzębski z Ra- W e r s a l  18 czerwca. Jakkolwiek według urzę

należących do polskich właścicieli.

szówka, Zofia Orzechowiczowa z córkami właś. dobr ze dowego obwieszczenia miał być od d H ^ m j r z y .  

właściciel ^óbr z Żernik, Kasylda' Świeżawska wł. dóbr wszelako w skutku wyjątkowych stosunków^pary

S z c z a w n i c y , ”  E m m a  Ostaszewska z córką właśc. dóbr z wrócony bezpoijredni związek t e l ^ M ^ m i j d z y  
Wzdowa, Ludwik Redlich z Berna, Wacław Świeżawski Fancyą a całym światem,, me , yjx„ „„„„

z Lublina, Dyonizy Korczyński z Tarnowa, Eustachy 
hr. Dembiński z synem właś. dóbr z Galicyi, Bronisław 
Chrzanowski właś. dóbr z Tuczap.

HOTEL POLLERA: Ks. Radziwiłł właśc. dóbr z

skich, 1° w departamentach Seine, tudzież Sei- 
ne-et-Oise nie przyjmują się jeszcze żadne tele­
gramy prywatne wprost za granicę wyszłane; 2 
wszystkie telegramy nadchodzące z zagranicy do 
Paryża, dochodzić będą tylko do Wersalu, a starn-* . i  I..! /ł«/\/łnn nA/trrłn .

M m r s m .  W i e d e ń  2 0 czerwca god. 11 mim— 
5°/ zjedn. dług państwa banku 59*45.— Zjeda. 
dług państwa w srebrze 69 05* — Losy z r. 1860 
10010 — Akcje banku 777. — Akcye kredytowo
2 9 o  — Londye 123*95. — Srebro 121*85.—
dukat *5*89 — Lombardy 176*10. - -  Losy z roku 
1864 126*50. —- Akcye franco - austr. 121*50. — 
Napoleony 9*86. — Akc.kol. gal. K arok Ludwika 
250*25. Akcye kol. Lwow.- Gserniow. 174.— — 
Ake. kol. północ. - wscb. 164*—. — Akcye banku 
związków. (Vereinsb&nk) 106*60 -  Akcye banku 
jenerąl. — 1■—.— Rente w srebrze 69.15. —  Obllig 
indemniz. g a l 75*—. - -  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 172—  Akcye angJo. - banku 425*—. 
Akcye kol. rządów. 425* - -  — Akcye kol. siedm. 
173*— . — Akcye kol. Rudolfa 162*50.-- Ake. kol. 
Pardubic. 179*—- — Akcye ko l północ. 228*50.— 
Tramway 223*50—  Akcye banka budowy 83*—.— 
Akcye kol. wschód. 85*25. — Akcye kolei Alfóld. 
176*75. — Akcye banku ąnglo-węgiersk. 88—  
Usposobienie giełdy: stałe.

S b ? ’z ią "i dóJuśT w m lane* n l  p W le k łe j  d ro d »  poerto-
B B D A K T O B  . O D J O W I E D Z I  A L K I  

jMmtoni U fo /b u ko w sk i.



4 CZAS z Środy 21 Czerwca 1871.

Dobra Witowice dolne, 
Cisowiec i Wierkosiczyzna,

trzy inile od najbliższej stacyi kolei żelaznej w 
Słotwinie odległe — obejmujące ziemi ornej i łafe 
405 morgów, lasu 402 m orgi, pastwisk i wikła 
90 morgów, razem 897 morgów niższo* austryac- 
kich — w żyznej płaszczyźnie nad spławn§ rzeką 
Dunajcem położone— s ą  z w o l n e j  r ę k i  d o  
s p r z e d a n ia .  — Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel, ostatnia poczta C crodeK  na(t D u- * (892-2-5)n a j cem.

Nauczyciel prywatny r u s k i e g o ,  świe-
J / .  r i'n « T iA n T ii n r 7 T r h v l v  d:\7P.7. Vżo do Tarnowa przybyły, życzy sobie znalezc 

odpowiednie zajęcie. Jest w stanie udzielać także 
triiirft innych przedmiotów, do dobrego wycho­
wania należących. — Adres jego: dom Hafneia 
przy ulicy Bernardyńskiej
(747-4-o 1̂ . Miziei'ianoivtki'

FOLWARK
w Woli Lubeckiej,

2 mile od kolei, w starostwie Pilzneńskiem 
położony, 170 morgów w gruntach, łąkach, 
pastwiskach, lasach m ający, stanowiący 
korpus tabularny z prawem propinacyi, 
dobremi budynkami mieszkalnemijj gospo- 
darskiem i, jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. Bliższych wiadomości u- 
dzieli S. R. w Sędziszowie, stacya Kolei 
Karola Ludwika. (757-4-4)

Powszechnie ulubiony i według uzna­
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i

Sok ziołowy,
jest zawsze świeżo do nabycia 

w Krakowie: 
u pp. J. Jahna, W. Wensa. i 

J , Trauczytiskiego.
Jedna flaszka kosztuje 80 cent. 

(839-3 24)

Do Wielmożnego J. . .  J. . . .
Chociaż zawiedziony  

kilkakrotnie, czekam je  
dnak cierpliwie na do­
trzymanie „słowa" mi da 
nego do 1 Sierpnia b. r.

K. . . .  8 Czerwca 1 8 7 1  r. F ,  JP .
(893-2-3)

* cr* § 2
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Szprycowanie
Croleną,

leczy bez bólu w przeciągu 
3ch dni wszelkie upławy ge­
nitaliów, tak dopiero powsta­
jące jakotei już rozwinięte 

i całkiem zadawnione. 
Główny Skład dla Austr. 

Węgiers. Monarchii.
Wilbelm Maager,

Wien, Backerstrasse, 12. 
Cena flaszki wraz z opisem uży­
wania 3złr. 70 cent. (775-6-24}

C. k. uprzywilejowany galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie
ydaje

LISTY HIFOTEĆZNE,
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów, r ,

Listy hipoteczne mogą według prawa z d. 2  lipca 1868 r, II. P-.XXXVIII 
nr. 93. hyc nżyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie ka­
pitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stójąćycl?, na lokowanie 
kapitałów pupilarnych, fideikomigowycli i depozytowych, tudżiez w skutek 
Aajwyiszego postanowienia z d l 7 grudnia 1810 r. na zabezpieczenie kaucyj 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe 1 wadia-

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych 
wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną siimę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

•wjrL-u  __  z  j b  r M , -s W' i ,  ^ l  i  _ « aL  u  ic»lr Nbfl_Kupony płatne d I g o  marca i Ig o  września każdego roku, jakotez listy hi-
tne d. 28 lutego każdego roku, z których jedne i drugiepoteczhe wyiośowótne   _

nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają b e z  wszelkiego strącenia: 
we Lwowie główna Kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Kraskowie, ©ZemiOWCaCll,

Białej, Tarnopolu i Samborze;
w Wiedniu Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
w Pradze Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
w B e m i e  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu, 
w Berlinie pp- Meyer & Comp.;
w Warszawie p. Leon Epstein. (208-18-)

W yłącz, uprzy,

CESARZA
kolej północna

FERDYNANDA

OBWIESZCZENIE.
Zaprowadzenie nowych

taryf.
Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości,

że istniejące dotychczas na jej prze­
strzeniach ogólne specyałne taryfy

od 1 Lipca r- b. tracą moc obowiązu­
jącą, a na ich miejsce

nowe taryfy stacyjne wprowadzone będą.

^Izanow na Fabryka 
SWc. k. uprz. A rc a -  
n n i u  do wytępiania
Szczurów, M yszy pol- 

* nych i  domowych, Kre­
tów, Karakonów itp .— Neubaugasse N. 7, 
w W ie d n iu .— sW*-Po użyciu pańskie­
go Arcanum z zadziwiającym  skutkiem , 
upraszamy o łaskawe nadesłanie odwrotną 
pocztą 6 pudełek. — Z szacunkiem

Dyrekcya Przędzalń  w Neudau-Burgau 
w Styryi.

Prawdziwe sprzedają w Krakowie pan J. 
) Jahn, p, W. Fenz — w Tarnowie p. Wie- 

logórski — we Lwowie p. W. Królikow­
ski pod L. 804 — w Nowym Sączu p. J . Garan— 
w Przemyślu p. F. Gajdeczka — w Rzeszowie p. 

J. Schaiter.
Cena 1 dużego słoika 1 złr. 10 c., małego 90 c. 
BWPTakże pojedyncze porcye przesyłają się za 
pobraniem należytości pocztą.— IMF Tamże jest 
do nabycia z zaręczeniem prawdziwości słynne 
I H y d l o  c y t r y n o w e ,  prawdziwie radykalny 
środek przeciw odciskom, odmrożeniom. — Cena 
1 słoika 60 centów. (83-6-}

Ges. król. flj|jji uprzywil.

FABRYKA
przyprawianych i mielonych
Kości nawozowych

J. FICHTNERA i SYNÓW
w WIEDNIU, 

donosi PP. właścicielom dóbr i gospoda­
rzom wiejskim, że oddawszy zastępstwo 

na c a ł ą  Galicyę
P - &aym. Goldmanowi

w T4BIO W IE,
przyjmować będzie zamówienia li tylko  
za pośrednictwem tegoż domu 
handlow ego , który zarazem upra­
wnionym jest do udzielania kredytu.

Upraszając o najrychlejsze obstalunki, 
zapewnia jak  najdokładniejsze dotrzyma­
nie oznaczonego terminu dostawy. (699-6-6}

Egzemplarze tych nowych taryf są do 
nabyc’a po cenie 1 zfr. za sztukę, tak 
u wszystkich naczelników kolei Towarzy­
stwa, jak niemniej w biórze komercyalnem 

(w  Wiedniu Nordbahnhof). (856)
Wiedeń, w Maju 1871 r.

n v n m c v i t .

Ostrzeżenie!
 — (907-2-3)

Uprzedzamy każdego, ktoby 
chciał kupić W olą Łużeńską, aże­
by nie wchodził w interes tego 
kupna, gdyż mógłby się narazić 
na straty nieochybne, na mocy 
zawartej umowy. Wny Mecenas 
Mochnacki ząinformuje.

Julia Skrzyńska, 
W ładysław Skrzyński.

Ostrzeżenie.

Koncesyonowane Biuro 
k o m i s y j n e  i w y w i a d o w c z e

dla
GALICYI i BUKOWINY

Zygmunta Kotkowskiego
Wiedniu, Stadt, Auwlukcl Nr. 3,

poleca się w zakupnie i sprzedaży dóbr i real­
ności miejskich, w wypożyczaniu i lokowaniu ka­
pitałów, w zakupnie i sprzedaży wszelkich ga­
tunków zboża i ziemiopłodów, materyałów suro­
wych i gotowych fabrykatów, głównie wełny i 
spirytusu; wstręczeniu spólników z odpowiednie- 
mi kapitałami do wszelkich handlowych i prze­
mysłowych przedsiębiorstw; w stręczeniu i u- 
mieszczaniu ludzi ‘fachowo wykształconych we 
wszelkich gałęziach kupiectwa, przedsiębiorstw 
i gospodarstwa wiejskiego; w przyjmowaniu In- 
seratów do dzienników krajowych i zagranicznych, 
nakonieo w pośredniczeniu i udzielaniu wyjaśnień 
we wszelkich interesach. (897-2-10)

S K L E P
z przyległą stancyą, w domu przy ulicy
F l o r i a ń s k i e j  pod L. 365, jest od Ig o  

Lipca do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w Handlu p. A da­

m a Ciechanowskiego. (905-2-3)

f l c n h v  kfóreb7 chciały się podjąć U- 
UaUUj, rządzenia studni na K o­
morze celnej M i c h a ł o w i c e ,  zechcą 
się zgłosić do tejże Komory dla powzię­
cia w tym względzie bliższych szczegółów.

(902-2 3)

J ÓZEF J A H N
W  K R A K O W I E

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład
m rObić* pokojowych

Niniejszem ostrzegam każdego, aby żo­
nie uk jej Magdalenie Kowalskiej nic nie 
kredytowano, ani też w żadne inne inte­
resu nie wdawano się, ponieważ za żonę 
moją płacić ani odpóWiadać nie będę.

IHotr K ow alski,
właściciel realności pod L. 99/30 gm. VII 

(901-2-3) przy ul. Łobzowskiej.

ĆY C I) /I m ogąca p o ż y c z y ć
U o U o / i  2,©O© zfr. w9.
za pewną rękojmią, otrzyma w bardzo 
porządnym domu mieszkanie, wikt i wszel­
kie wygody. — Bliższa wiadomość w biu­
rze ajencyi G r ą s i o r o w s U i e g o , 
przy ulicy G r o d z k i e j  pod L. domu 96 
na Iszem piętrze. (895-2-3)

WLusławicach pod Zakluczynem 
jest z wojnej ręki do sprzedania:

1) Aparat gorzelniany miedziany z kotłem 
i wszelkiemi przyrządami, maszynami.

2) Aparat z przyrządami do wyrobu piwa.
3) Dwie kompletne młocarnie.

Bliższej wiadomości udziela na żądanie 
A. Tabaczyński we Wróblo wicach, poczta 
Zakl uczyń. (894-2-3)

u s t r z e ż e n ie .
 ^ o p i ^ ^  żadnych weksli nie wystawiam i n ie
podpisuję, dlatego ostrzegam że weksli z mo- 
jem nazwiskiem jako fałszywych płacić nie będę.

raco  i MC..... Mt....9
(908-1-3) w Machowie.

Dom murowany
z Ogrodem warzywnym i owocowym
pod Nr. 4 na przedmieściu Grzyżki, jest 
pod korzystnemi warunkami z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość w sklepie May- 
arskim p. Armułowicza przy ulicy Flory- 
ańskiej. (912-1-4)

Uwiadomienie.
ITowo otworzony

W apiennik
w Przegorzałach,

majętność JO. Jerzego Księcia Lubo­
mirskiego, pół mili od Krakowa odle­
głej, sprzedaje w a p n o  n i e g a s z o n e  
przy większych zamówieniach, korzec 
po 85 c. w. a. z odstawą do Krakowa 
na kolej lub miejsce budowy. Utrzy­
muje także zapas wapna gaszonego.

Zamawiać można u W. Dworzeehiego, 
w Krakowie przy ul. św. Jana L. 310 lub 
na miejscu w P r z e g o r z a ł a c h .  (911-1-3)

BANE GALICYJSKI

z fabryk francuzkich, angielskich i krajowych, 
po cenach tegorocznych, tańszych niż dotąd istniały,

Story do okien, ceraty na meble i stoły, massę i lakier
na posadzki, lakier na meble,

dla Handlu I Przem ysłu
w Krakowie.

Podaje do wiadomości Panów AkoyonaryilSZÓW, że 
na mocy Akt. 45 i 16 L stawy zwołane zostaje

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
ikcyonaryaizów

odbyć się mające

w dniu 8 Sierpnia 18?1 r.
o godzinie lOej w południe w  Krakowie w  lokalu 
Banku pod liczbą 19, Gmina II, w Rynku Głównym.

Porządek dzienny:
Wniosek Rady Zawiadowazej obejmujący dodatek do Art. 6 Ustawy 

na mocy którego Bank będzie mocen udzielać pożyczek hypotecznych^i wysta­
wiać procentujące hypoteczne Obligacye lub Listy Zastawne. Dodatek ten 
wskaże zarazem zasadę wynajdywania szacunku nieruchomości, i oznaczy 
wysokość, do jakiej pożyczka udzieloną być może.

Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu Akcyonaryuszów, trzeba posiadać 
najmniej 15 A k c y j  Z a k ł a d o w y c h ,  albo 30 A k c y j  P i e r w s z e ń s t w a  
Każde 15 Akcyj Zakładowych i 30 Akcyj Pierwszeństwa daje Jeden 
głos.

Więcej nad 20 głosów jedna osoba mieć nie może.
Każdy Akcyonaryusz życzący sobie wykonywać prawo głosowania na

Ogólnem Zebraniu, winien przynajmniej na dni 14 przed 8 Sierpnia r. b.
złożyć posiadane przez siebie Akcye Zakładowe lub Akcye Pierwszeństwa 
do kasy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, w za­
mian których otrzyma kartę wejścia na nadzwyczajne Zebranie Ogólne 
obok dotyczącego poświadczenia odbioru.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów jako przysłużą mają-
cen-u wstęp na Ogólne Zebranie (§. 49)

Akcye składane być mogą od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie 
dnia 24 lipca r. b. w kasie Banku Galicyjskiego do Handlu i Przemysłu 
w godzinach biórowych.

Kraków, dnia 16 Czerwca 1871 r. (865-1-)

Dyrekcya.
G u w e r n a n t k i .

Maszyny do szycia
w najlepszych systemach

stolikowe i ręczne.

a
Pióra stalowe profesora Freiwirtha

wraz z tabelą nauki kalligrafii, najlepszy system nauczenia się w  8-iu godzi- 
(478-io-io) nach pięknie pisać.

Guwernantki, Damy do tow arzystw a, Guwernerów, Nauczycieli 
m uzyki, języków, jako też 3 S 0 3 N T " 3 2 T  poleca

Mrs. E m ily  Keisner w  W iedniu,
41, P ra terstrasse Nr. 41.

W F’G dy ma łe  dzieci,“WW
przez towarzystwo z Irancuzkiemi dziećmi, które tylko po francuzku mówią, uczą 

się tego języka prędko i bez trudności, pozwalam sobie polecić
francuzkie Bony i franenzkie dziewczęta i chłopców,

które sprowadzone wprost z ich ojczyzny, dla młodych dzieci do łatwiejszego wyu­
czenia się języka francuzkiego.

Mrs. E m ily  Hetsner w W iedniu. 
(123-11-12) 41, Praterstrasse 41.

Pierwsza austryacka Fabryka

ces. kr. uprzyw.

przez E. A. Mayrhofera, inżyniera
wyrabianych

Konduktorów piorunowych
podejmuje się ustawiania takowych, wielokrotnie wypróbowanych, wszechstronnie 

.głoi jednogłośnie za najlepsze uznanych, na kościo łach , w ieżach, willach, 
budynkach m ieszkalnych, fabrycznych i gospodarskich, według 

ścisłych fizycznych prawideł i z najzupełniejszem zaręczeniem.

Pracownia konstrukcyjna w Wiedniu, Kolowratring 4.
_  _ Polecenia zamiejscowe wypełniają się szybko. Przesyłają się zupełnie 

kompletne konduktory, z dodaniem jak  najdokładniejszego przepisu ustawienia, a na 
żądanie posełamy naszych monteurów. (679-5-6)



CZAS z Środy 21 Czerwca 1871.

fur alle Zeitungen der osterreichisch-ungarischen Monarchie, so 
wie fiir alle Journale des Auslandes besorgt

p r o m p t ,  r e e l l  u n d  b i l l i g s t

ALOIS  O P P E L I K
- w w m J B s r ^ r *  w o i i z e i i e

Fie-enthumer des in Oesterreich ersten und dltesten handelsgerichtlich pro- 
tokolivten Anno m m -Bureaus, Mitglied i M W
Expeditims-Vereines in : Barmen, BeHjn, Braunschweig, Bremen, C .»  , 
Cleve Coin Elberfeld, Frankfurt a. M., Hamburg, Leipzig, Munchen Stott 
g ^ W e t ’Amsterda™. Antwerpen, Basel Bern, Brussel F loren , London, 
Mailand, New-York, Nymwegen, P ans, St. Petersburg, Rotterdam, Sevilla,

Zurich etc. etc.
m S T  Obige Firma erfreut sich seit ihrem Bestehen eines sehr zahlrei- 
chen Zuspruckes und des allgemeinen Vertrauens von Se.te der m- 
und ausland. Industriellen, hohen Behordenund  ̂ L a n d e s s t e U f  
bahn-Verwaltunqen, diversen Instituten und Pnvaten, und wird haupt- 
»  sachlich der langjdlirigen Erfahrung  bekannter Beelitat so wie m  

der Prdcision in der Ausfuhrung der Auftrage wegen, vielseitig i
vorgezogen. (3*0-5-)

Preis-Courante auf Yerlangen gratis.

Piwo Pilzneńskle.
Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER BIERU 

znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą:

„Burgerllches Briiuliaus in Pilsen
a piwo z tego browaru może być natenczas tylko prawdziwe ^pro­
wadzane, jeżeli się adresuje:
łia u s  in  3E*ils©n. 

f n e - r . B r o w a r  o b y w a t e U M .

RYSZARD GARRETT i SYNOWIE,
L E I S T O N  WO R K S ,  S U F F O L K ,

\ v  V \ U U I .

Amatorom palenia cygar |
ofiaruje za nadesłaniem gotów ki, jako  bardzo tanie i prawdziwe: ^

B I  I t  a r  H a v a n a  a  R e g a l i a  ™ 1 0 0 0  sz tus;u  * ^  ^  ^  #  
B l i t a r  H a v a n n a  c y g a r a  w -  markach , ()0 *t 15 złr.
l l ‘> v n u u ! l  ■ A  l m S C i l U S ,  oryginalne paczki po 5 0 0  > ^

c y g a r a ,  « ■ * "  ' ale“ " '

*  Z p w n b la y ą k  l m 5 ” * , " " 3 S m y  V ,  i l  « I * “nałe : C i n t o  d e  O r i o n  50 złr., H e n r y  >
d e  O r o  100 złr. a. w. J S U M P E U T ,  _  i

|  F abryka i Handel importowanych cygar w H e r U n i e ,

D o  N ru  1 5 7 9 /IL

B ó l  a ę f t ó w
esy .0 z reumatyzmu p o c h o d n y  lub też z dziuraw ycl,* ,bów  ^ r s e ^  uzyw .m e 
A n a t h e r y n o w e j  W o d y  «lo  u s t  D r a  • • G(]* ^ . ielo zachwalanych środ-

S r S T S S j j  E Z S S Z S *  u ż y c ia , ajbo .
Bób u ż y c ia ,  ła tw o  z n a c z n e  u s z k o d z e n ia  * Z0̂ e™ dons t ^ o  n ie z a w o d n ie

i Pb fz y ż i1 n y c h Pr z r o d l lv 0y c r n a s t ; p 3tw  u s u w a  b ó l w  ja k n a jk r ó ts z y m  c z a s ie ,  u śm ie ­
rz a ją c  z a iry to w a n y  n e rw , d ra ż l iw e  jeg o  c z u c ie  ła g o d z i , r o b i  g o  m n ie j c z u ły m  i p rz y -

w r a c a  h a rm o n ią  p o m ię d z y  z e w n ę to n e m i a  w e w n ę trz n e m i częśc iam i.
3 We flaszkach po 1 zlr. 40 centów.

_  n - a h o w i c .  m a p  W.Redyk a p t .  „ p o d B a ra n k ie m ,"  p . Siedlecki a p t., Górecki, p .

sk ieg o ) i p . Jakób Goldwasser u l. F lo r y a n s k a  h o te l  p o d  Rotą.
“ & i  , 1 ___ VnrrnirMean. n . Mikolasza ap t.

Zawiadamiają niniejszem Szanownych gospodarzy, że swoją ajencję, którą 
poprzednio utrzymywał pan Cohnfeld w Kościanie i Bydgoszczy, po zgodnem uło-

ŻeD1UR ylzar^G arre t^6Synowie zwracają niniejszem uwagę, że mają wielki zapas

L o k o m o b i l ,  M f o c a r ń  p a r o w y c h ,  S i e w n i k ó w

i innych słynnych wyrobów, gotowych do odstawy na Składach (652-4-9)

w Szczecinie, Gdańsko, Bydgoszczy i Kościanie.

adresować: G A R R B T T  &  S O H N E ,

Bahnhofstrasse. — BfOlflbei’g* Preussen.

’ » n ia iy  p. T i S T

bo wie p. Muszyński -  w Jaw orow e p. L. Lachowicz, ap t. - -  w J 7 “ i s t t “ PKo- 
I w Jazłowcu pan Twardowski -  w Krynicy p. ^  N itubitt ap c . _  w No Sączu p.
Inicki -  w Monasterzyskach pan Z a r s k i -  ^ . ^ r W e b e r  mit - w  Przeworsku p. Świtalski apt. 
i Kosterkiewiczowa wdowa, Licbtmann--0starawm p. w Kadowcach p. K . Teich-

I i r  :  8 ł s  ,p i i  “ i  S i  pp S ° * T i

A. W ielogórski, p. H. Koy, i p. J. R eid apt. - -  w Tarnopolu p^ “ °™ l i n >. £  uhna  _  w Za- 

w Nowym Sączu p. I. Garan.

W

FRYDERYK GRIESS młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skory, 
WI EDNI U*  H o lo w r a tr in g  *r* 6*

zaleca swój wyborowy Skład (656-io34»

s i o d e ł *  m u n s z t u f e ó w ,  c h o m o n t , 1b i c * ^ ’
I ł ó w , t o r b ,  a n g l e l s k i c l i  p l e d ó w  d l a  s t a n g r e t ó w ,  

k o c ó w  n a  k o n i e ,  p o t r z e b  s t a j e n n y c h  i t p
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych po n a ) I l l Z S % y  e i  

c e n a c h .  —  Cenniki rozsyłają się na łądam e bezpłatnie.

p l a m
w v la c z n ie  u p rz. k o le i P ó łn ocn ej C esa -W y i ^ f i i u v  d n i a  flja C K O T W e

rza FerdyRanda i Morawsko - Szlązkiej

W i e d n i a

S t a c y e :

do  k r a l i o w a .
olTc h o (Tz ą :

pociąg
posp
N.l

loeiąg 
osobo. 
N. 9

Wiedeń . • 
Floridsdorf 
Ganserndorf 
Lundenburg 
Prerau . • 
Schonbrun 
Oderberg . 
Dziedzice . 
Oświęcim . 
Trzebinia . 
Kraków .

. . ii
• -I!

pociąg 
osobo. 
N. 11

pociąg 
mięsz. 
N. 31

zrana 
[10. 30

zrana wiecz.
8 .— 8. 30

1 0 .4 0 8. 13 8. 45
1 1 .1 6 9. i 9. 35
1 2 .2  7 1 0 .2  9 11. 13

2 .4 9 2. 7 2 .3  0
4. 36 4 .1 5 4 .5 7
4 .5 5 5. 5 5 .4 5
O) eS 6 .3 6 7. 19
a .2 7 .1 4 7. 58
fcO S*4 8.— 8 .4 7

i cFpa 
J o  o 9. 2 9 .5 2

noc
5.—
5 .1 7
6 .2 8  
8. 45 
1.10 
5. 2 
6.21 
8 .3 8  
9 .3 4  

10.37 
1 1 .5 9

B r a k o w a  do W i e d n i a

S t a c y e :

o d c h o d z ą :
pociąg 
posp. 
N. a

Kraków . • • 
Trzebinia . . 
Oświęcim . . 
Dziedzice . . 
Oderberg . . 
Schonbrun . 
Prerau . . . 
Lundenburg . 
Giiuserndorf . 
Floridsdorf . 
Wiedeń . . . 

przychodzą

z ranaO

&& 
d.n 

11. 10 
1 1 .3 2  

1 .1 9  
8 .2 9  
4 .4 0  
5 . U  
5. 2  0

pociąg 
osobo. 
N. 10

z rana 
6. 3 
7 .1 6  
8. 3 
8. 42 

10. 9 
1 0 .4 5  

1. 56
5. 12
6. 3 7 
7 .1 7  
7 .2 9

pociąg
osobo
N.l_2_

p o p o ł
3. 30
4 .4 8
5. 40
6. 2 7 
8 . 12 
8. 46

1 1 . 1 1  
2 .2  7
4.
4 .4 8
5.

pociąg
mięsz.
N/33
z rana 
10
11. 46 
12 .51

i z  Wiednia do Berna. Z Be rna do Wiednia
n  ii o h o d  z a :  1

S t a c y e : pociąg 
posp. 
N. 3

o d e
pociąg
osobo.

13

tl o U
pociąg
osobo.

15

z ą : 
pociąg 
mięsz. 

337

pociąg
miesz.

339

S t a c y e : poci§g 
posp. 
N. 4

pociąg
osobo.

14

pociąg
osobo.

16

pociąg
mięsz.

340

pociąg
miesz.

338

Wiedeń 
Floridsdorf 
Ganserndorf 
Lundenburg 

1 Berno j 
[przychodzą

p o p o ł 
1.15 
1.25 
2. 2 
3.12 
4.2 8

zrana 
7 . —  
7 .U  
7. 55 
9. 19 

1 0 .5  9

wiecz 
6. 4 5
6. 59
7. 47 
9 .2 0

11. 4

zrana

3 .—
5.41

wiecz

6.12
9.—

Berno
Lundenburg 
Ganserndorf 
Floridsdorf 
Wiedeń ) 
przychodzą)

popoł 
12. 3 

1 .2 2  
2 .3 0  
3. i 
3 .10

po półl 
4 .1 6  
6 .2 0  
7 .4 5  
8. 2 9 
8 .3 9

z r a n a  
3 .3 5  
5 . 30 
7. i 
7 .4 4  
7 .5 4

wiecz 
7. 50 

1 0 .3 3

zrana 
6. 15 
8 .4 4

W i e d n i a  do S t o c k e r a n -  Ze S t o c k e r  a n

(766-2-6)

do ^ l e d n i a - l

8. i o 
1 2 .3 0

2. 42 
3 .4 3
3. 571

P o ł ą c z e n i a  
Pociąg 9 w Prerau z pociągiem 818J  

814 kolei północnej mor.-szląz. z Berna
i do Berna.

Pociąg 9 w Trzebini łączy się z pociąg.
do Warszawy. . .

W Ganserndorf łączy się pociąg 18 z 
Pesztu z pociągiem 31 do ^Jerberga i do 

Krakowa dla pasażerów II i HI klasy.

814
P o ł ą c z e n i a :

Pociąg 2 w Prerau z pociągiem 
kolei północnej mor.-szląz.

Pociąg 10 w Prerau z pociągiem 814 ko­
lei północ, mor.-szląz. do Berna.

’ociąg 12 w Prerau łączy się z pocią­
giem 816 kolei północnej moraw.-szląz. 
do Berna.

X U'llJOZJVlUlM*
Pociąg 13 w Bernie z pociągiem 813 
kolei północnej mor.-szląs.

Pociąg 15 w Bernie z pociąg. 815 kol. 
północnej mor.-szląz. do Prerau.

Pociąg 337 w Lundenburg z pociąg. 12 
z Krakowa.

Pociąg 339 w Lundenburg z pociąg. 1U 
z Krakowa.

z  B a s ie d g ic ~ d o  B i e l s k a

Pociąg 4 w Ganserndorf z pociąg, pospie 
sznym 5 do Pesztu.

Pociąg 14 w Bernie z pociągiem 814 
kolei północnej moraw. szl.

Pociąg 16 w Bernie z pociągiem 816 
kolei północnej mor. szl. z Prerau.

Pociąg 340 w Lundenburg z pociąg. 11 
z Wiednia do Krakowa.—Pociąg 338 w 
Lundenburg z poc. 9 z Wiednia do Krak.
l B i e l s k a  do o z i e d z i c

S ta  cy  e: pociąg
osobo.

21

Wiedeń. 
Floridsdorf. 
Stockerau ) 
przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
mięsz

27
z rana
6.45
7.—
7.43

z rana 
10. —  
10.18 
11.21

pociąg
osobo.

23

pociąg
osobo.

25
popoł
3.15
3.29
4.12

pociąg S t a c y e  
mięsz.

29
wiecz
6 .—
6.13
6.51

wiecz 
8 45
9.—

10. 3

Połączenia we Floridsdorf:
Pociąg 21 z pociągiem 12 z Krakowa i po 
ciągiem 20 z Marchegg.— Pociąg 27 z po 
ciągiem 16 z Pragi i Berna. — Pociąg 23 z 
pociągiem 4 z Pragi i Berna i pociągiem 6 
z Pesztu. — Pociąg 25 z pociągiem 2 z 
Oderbergu.— Pociąg 29 z pociąg. 18 z Mar-
ichegg, z poc. 10 z K ra lm w a j_ p o c G ^ z J B e rn a

G r a n i c y  i h y s f o w i c  
do T r z e b i n i .

Stockerau 
Floridsdorf 
Wiedeń . )
przychodzą ,  _____

Połączenia we Floridsdorf:
Pociąg 28 z pociąg. 9, 13 i l7 z Wiedtlia:| 
Pociąg 30 z pociągiem 5 do Marchegg il

Pesztu. . w - I
Pociąg 2 4  z pociągiem 11, 15 i 19 z Wie |

dnia.

Z

S t a c y e :

S t a c y e :

Dziedzice 
Bielsko .) 

przych.)

o d c h o d z ą :
pociąg
mięszan

635
popob

1.55
2.89

pociąg
mięszan.

633
wiecz
6.45
7.15

pociąg
mięszan.

631
z rana
8.50
9.20

osobowy! 
611

z rana

o d c h o d z ą :

S t a c y e : pociąg
mieszań

636

pociąg
mięszan.

632

pociąg
osobowy

610

pociąg
mieszań

634

Bielsko - 
Dziedzice) 

przych.)

po poł. 
12 .20 . 
1. 4

zrana
6. 40
7. 5

zrana 
8 .1 0  
8 .2 7

popoł
5. 35
6 .—

o d e )
pociąg
mięsz.

728

pociąg
miesz.

735

Granica • . 
Szczakowa . 
przychodzą . 
Mysłowice .

’I  r / . c b i i i l 1”  K x a l i o w a .  z  K r a k o w a  d . T r z e b i n i

S t a c y e :

T rz e b in ia  . 
K r a k ó w . . . •) 

p rz y c h o d zą  ■)

pociąg 
mięszany 

N. 35
p o p o łu d n iu

2 .—  
3.2 8

- pociąg \ S t a c y e :
mięszany 

N. 37
po południu!

4.50 I Kraków . .
6.3 0 | Trzebinia.................

przychodzą -

o d c h o d z ą :
pociąg 

mięszany 
N. 36

z rana 
8 . -  
9.4 0

jPociąg 635 w Dziedzicach z poc. 32 z Kra- Pociąg 636 w Dziedzicach z poc. 32 do Wie-

I f e S X  p o , 10 .  K ^ a . - P ? « U . 1 0  "  Wi7.|
dnia i z poc. 12 z Krakowa.

s c h ó n b r u n n -

Szczakowa 
Trzebinia .

przychodzą)

zrana
5.15
5.22

po poi

pociąg
mięsz.

727
zrana

6.4
7.1

12.13

1.8
1.54

osob.
712

pociąg
osob
714

po poi. 
3.3 
3.8

pociąg
mięsz.

737 
po poi, 
3.40 
4.22

żrana
11.36
11.41

611 w Dziedz. z poc. 11 z Wiednia.

P o ł a f i z e n i a :  |  P o ł ą c z e n i a :
P „c i«  35 z pociągiem 735 z Mysłowic] Pociąg 36 z

Łi S U I iV llW I

S t a c y e :

IłU U  — 1’"  - - w 1
o d c h o d z ą :

S t a c y e :pociąg
mięsz

535

pociąg
mięsz.

531

pociąg
miesz.

533

pociągi 
osobo. 1 

509

Schónbrunn , . 
Opawa . . . .  

przychodzą)

wiecz
9 . —

10.11

zrana
5 .15
6.24

z rana po połl 
1 0 .5 8  4.42 
12. 7j 5.35

Opawa . . . .  
Schónbrunn . .) 

przychodzą)

o d c h o d z ą :

P  r z y ł ą  c z e n i a :
Poc. 728 w Granicy z poc. posp. z Warszawy 

W  T rzebini:
Pociąg 727 z poc. 16 do Wiednia

735 „ 35 „ Krakowa
737 „ 12 „ Wiednia

i poc. 37 do Krakowa.

o d e
pociągi pociąg 
mięsz. osobo.

28 I 22

z ą j  
pociąg pociągi

osobo.]
26

pociąg
mięsz

30
popoł po poł wiecz

8.15
9. i 
9.12

zrana
8. 5 
8.50

zrana

7.13 9.

z  T r z e b i n i  do G r a n i c y  
T f l y s ł o w i c -

o d c h o d z ą :

S t a c y e :

Trzebinia . . . • 
Szczakowa . . . . 
Mysłowice. . . • 

przychodzą

Szczakowa . . - .
G ranica.................

przychodzą

pociąg
mięsz.

736
zrana 
9 .55 

11. 5

11.33 
pociąg 
osob. 
711 

zrana 
11.16 
11.21

pociąg
OSOD.

713

3.18
3 .23

pociąg
mięsz.

730
wlecz.
8 .U
9. 2

pociąg
mięsz.

729
wiecz.
9.27
9.34

P r z y ł ą c z e n i a :
W  Trzebini:

Pociąg 736 z poc. 36 z Krakowa
730 „ 9 z W iednia

” i poc. 729 do Granicy.
729 w Granicy z pociągiem posp.|

do W arszawy.

pociąg
mięsz.

536

. 25

pociąg
mięsz

532
zrana 

9 .15 
1 0 .2  4

pociąg
osobo.|[

512
Kniei Północna Morawsko-Szląska.

**  —— " ————a—— hi

popoł 
2 . 45  
3 . 54

wiecz I
7. 40
8. 32

Z B e r n a  do j P r e r a u .
o d c h o d z ą .

z  W i e d n i a  do M a r c h e g g

S t a c y e :
o d c h o d z ą :

I S t a c y e :pociąg
posp.
N .5

pociąg
posp.

7

pociąg
osobo.

17
pociąg
osobo

19

Wiedeń . . . • 
Floridsdorf . - 
Ganserndorf . . 
Marchegg . • ) 

przychodzą)

popoł
2.30
2.40 
3 .17
3 .40

w noc. 
11 .—  
11 .10  
11.47 
12.10

zrana 
7.45 
7.57 
8.44 
9. 9

wiecz 
8.15 
8.2 7 
8.47 
9.37

I Marchegg • • 
1 Ganserndorf . • 
I Floridsdorf ., . 
I Wiedeń . . . ■ 

przychodzą

z  M a r c h e g g  do W i e d n i a .
o d c h o d z ą :

pociąg 
osobo 
N. 20

pociąg
posp
N. 8

pociąg 
osobo. 
N. l a

pociąg 
posp 
N. 6.

zranawiecz.

rOiąCZeUlil W m n n n n i .m » .
Pociąg 534 z pociągiem 11 z Wiednia. 
Pociąg 536 z pociągiem 10 z Krakowa > 

u z ivraaowa. i z pociągiem 2 z Berlina. t
609 z 9 i pociąg, po- Pociąg 512 z pociągiem 12 z Krakowa,

spiesznym 1 z Wiednia i z pociągiem 32| P o c i^ 5 3 2  ^ p o c w e m ^  z Wiednia 
z Krakowa. .
z  P r e r a n  do O t o i i m n c a

1 UltjjV/A/UAU n  ---- -----
Pociąg 535 z pociągiem 12 z Krakowa. 

531 z „ 11 z Wiednia.
5 3 8  z 10 z Krakowa.
509 z

pociągiem 32  do Wiednia.
z D T o i i m i i e a  do P r e r a n .

S t a c y e :

Berno . 
Wischau 
Niezamyślice . 
Prerau . . .  

przychodzą

pociągipociąg. 
osobo, mięsz 

813 827

pociąg
miesz.
815

wiecz.wiecz.zrana
11.2211. 12
12 . 5 6

10.48

S t a c y e :

_ P o ł ą c z e n i a :
Ipociąg 5 we Floridsdorf z pociągiem 30 
1 ze Stockerau. . .
■Pociąg 5 w Ganserndorf z pociągiem po- 
I  spiesznym 4 z Berna. . .
■Pociąg 17 w Ganserndorf z pociągiem 12 
1 z Krakowa i pociągiem 16 z Berna. 
(Pociąg 19 w Ganserndorf z pociąg. i0 z 

Krakowa i pociągiem 14 z Berna.

IPociąg 6 w Ganserndorf z pociągiem po 
spiesznym 3 do Berna. . . .

IPociąg 8 w Ganserndorf z pociągiem llj
1 do Krakowa. . .
Pociąg 18 w Ganserndorf z pociągiem 11

15 i 31 z Wiednia. . .
[Pociąg 20 w Ganserndorf z pociągiem 9 

i 13 z Wiednia.

Prerau 
Ołomuniec) 
przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
mięsz.

429

pociąg
mięsz

427
zrana
2.35
3.33

pociąg
osobo.

403
popoł

1 .5 8  
2. 5 6

pociąg
mięsz

431
w noc. 
1 1 .1 5  
1 1 .5 4

pociął
osobo-l

401
zrana

6 . —
6 .5 6

S t a c y e :

popołl
2.55|Ołomuniec 
3.3o|Prerau

jprzychodzą)

o d c h o d z ą :

. P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 815 w Prerau z pociągiem 11 do Kra 
kowa, Opawy, Ołomuńca i Bielska.— PociągI _ ■ • • . . 1 O « \1/, A/1T11Q

pociąg
osobo.

402
popoł
1 2 .1 3
12.48

pociąg
mięsz.

432
zrana 

6 . 5 2  
7 . 4 8

pociąg
mięsz.

428
wiecz.

9 .4 5
10 .42

pociąg
miesz.||

430
w noc.|

1. — I
1 . 57

z  P r e r a n  do B e r i t a .
o d c h o d z ą :

S t a c y e :

Prerau. 
Niezamyślice. . 
Wischau . . •
Berno.................

przychodzą.

pociąg
osobo,

814

pociąg
m ięsz.l

828
zranal 
3 —  
4 .26  
5.22 
7.30

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 816 w Bernie z pociągiem 16 
do Wiednia.— Pociąg 814 w Bernie z

,Pociąg 42f ? S r u Prz T i:ednia i p o - U g

!? 'p o c i ł e m '9 z W M n S .^  M r i '^ 5 ° » r .A ż . - P o c .4 3 2 ^ p o c J
Iz B m i .  poc. 813 kolei pół. mor. s z l -  3 2 do W iedm iu-Pociąg 428 z poc,»  l i  
PociS  403 z poc. 12 z Krakowa i poc. 827 z Krakowa i pociM- 816 kole, poła^ mor 
kolei pół. mor. zzl. -  Pociąg 401 z poc. łfezl. -  Poc,|l 480 « poc. H z  wjeama 
do Berlina i 2 z Berlina, poc. 10 z Kra-I poc. 828 kolei po . |
ikowa i pociągiem 813 kolei pół, mor, szl.j

iZ łW ie z a m y s lic  p rz e z  O ł o m u n i e c  
d o  H t e r i i b e n r

Z  S t e r a b e i
do  fi

tg  p rz e z  O ł o m u n i e c  |  
i i e x a m y s l i c

j  S t a c y e
C z a s  o d ja z d u :

S t a c y e
Czf is od jazciu :  1

Mięsz. poc 
N. 929

Mięsz. poc 
N. 931

Mięsz. poc 
N. 933

Mięsz. poc 
N. 934

Mięsz. poc 
N. 930

Miesz. poc® 
N. 932 H

Niezamyślice . 
Prossnitz . . . 
Ołomuniec . . . 
Sternberg przyj.

W nocy
1. 50
2. 46 
4. 5 
4. 44

Z tana 
9. 40 

10. 54 
12. 17 
12. 57

Po połud.
1. 54
2. 47 
4. 5 
4. 45

Sternberg. . . 
Ołomuniec. . . 
Prossnitz . . . 

Niezamyślice prz 
r

Wieczór 
9. —

10. -  
11. 3 
11. 50

r z y f ą c z e 5. 9 
-M

M
 

M
g.

“ 
S

S
5

§
| Po połud.Ej

2. 45 1
3. 50 1  
5. 9
5. 57 I

Pociąg 929 w Niezamyślicach z pociągiem 315 
z Berna, a w Ołomuńcu z poc. 429 z P re r a u .-  
Poc 931 w Ołomuńcu z poc. 402 do Prerau.— 
Poc’ 933 w Niezamyśl. z poc. 813 z Berna, a  w 

Ołomuńcu z poc. 401 z Prerau.

a w Ołomuńcu z poc. 402 do P re rau .-P o c iąg  932j 
w Ołomuńcu, z poc. 401 z Prerau. — Pociąg 9341 
w Niezamyśl. z poc. 816 do Berna, a w Ołomuńcu! 

z poc. 428 do Prerau.



CZAS a Środy 21 Czerwca 1871.

Zaproszenie do Przedpłaty

F n c g l s d  P o l s k i r a Z M l M Z  I L I f f i l M ,
Jako sp a d k o b ierca  F a b ry k i Ma s z y n  i N a r z ę d z i  
r o l n i c z y c h  w TARNO W IE po ś. p. E U a s x e w i c x u  
zawiadamia mmejszem interesowanych, źe Zarząd fabryki będzie przvj- 
mowa? nadal wszelkie zamówienia, jakiemi Szanowne strony fabrykę 
zaszczycić raczą i takowe z lówną dokladnos'cia jak poprzednio będą

wykonywane. (849.2 *
“l i  -.;V 1

który od !5 g o  L ip c a  r o z p o c z y n a |
6 rok swego istnienia.

Prenumerować można w Krakowie, w bió- 
rze Redakcyi przy ulicy Gołębiej pod L.
172, iw  księgarniach W W. Czecha i Frie- 
dleina; we L w o w i e u W  W. Wilda i Cu- 
irynowicza; w P o z n a n i u  u W. Leitge- 
bera, i na wszystkich pocztach.

Cena prenumeraty w kraju 12 złr. rocznie, I 
półrocznie 6 złr., ćwierćrocznie 3 złr., w Ce 
sarstwie Niemieckiem 8 talarów, we Fran- j 

cyi 25 franków. (861-1-3)

Obwieszczenie. *
L. 432.  . (859-2-3) I

Wydział Rady powiatowej Pilznieńskiej 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dniu 3 0  C z e r w c a  1 8 7 1  r .
począwszy od godziny lOej przed połu-j 
dniem, odbywać się będzie l i c y t a -  
C y a  in minus przedsiębiorstwa budo­
wy drogi powiatowej z Pilzna do Czarny,) 
a mianowicie przestrzeni tej drogi 2 0 5 2  j

*  dniem 1 5 ym Czerwca b. r.
oferty pisemne, a to na całe przedsie- .  .  , .  ~

1 przenosi się artykuł:

|Zarząd Fabryki w y  
i cegielni

MAURYCEGO
Iw Łagiewnikach

robów glinianych Apteka „pod Słońcem14
Dra F. Sawiczewskiegoparowej otrzym ana ś w i e ż a

B A R U C H A
pod Krakowem.

Ces kr. 
K O L B J

uprzyw.

G A L I C .

K A R O L A  L U D W I K A .
OBWIESZCZENIE.

Przeniósłszy Skład tych wyrobów z domu Wgo Miliewskiego do wvstawv wv- 
robow kamieniarskich Pana Hochstima przy ulicy Ś. J a n a ,  ma zaszczyt Szanowną 
Publiczność uwiadomić, iż w tej wystawie zamówić można:

1) Piece kaflowe i kominki wszelkich gatunków i rozmiarów, różnemi ozdo­
bami zaopatrzone.

2 ) Ozdoby architektoniczne, ogrodowe, figury rozmaite i naczynia do sztu­
cznego chowu ryb.

3 ) Cegły maszynowe zwyczajne, prasowane, dachówki, piecówki, gąsiory dre- ~~ ----------- j j lit.
ny, cegły ogniotrwałe (Chamott) i inne przedmioty do tego zawodu należace. kowa Jest wyłącznie w łasnością moją 
Wyroby powyższe, zagranicznym w nicżem nieustępujące, wykony wuja sie we- mam Prawo sprzedać lub darować.

dług przedłożonych rysunków i żądanych rozmiarów po warunkami i cenami przy- J E d w a r d  S k i f U ń s k i
I stępneml. (860-1-14) v | (9ii)

K K O W U N K B
s t y r y j s k ą .

(701-7-)

Zaprzeczenie!
Ogłoszenie w inseratach „Czasie 

nr. 138 przez pp. Julią i Włady­
sława Skrzyńskich, jakobym jakieś 
umowy z niemi zawierał, jest kłam­
stwem. Wol ą  L u z a ń s k ą  nabyłem 
na publicznej sądowej licytacyi, ta-

DENTYSTA B. ALFONS
(który przez 11 lat udzielał rady lekarskiej w Krakowie)

p rz y b ę d z ie  d o  K r a k o w a  16 c z e rw c a

„retorty ogniotrwałe11
( O i a m o t t e - R e t o r t e i i )

trzebującą jego pomocy, że  mieszkać bądzie 
w  Hotelu Saskim? jednak tylko (853-3-3)

biorstwo, lub częściowo: na dostawę szu­
tru, roboty ziemne lub budowę mostów.

Oferty pisemne ostemplowane i zao­
patrzone w 10%  wadyum, oddane być 
mają w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w Pilznie, najdalej po dzień 3 0  Czerwca

północno - niemiecko - galicyjskim ruchu |P F *  HO k o ń c a  C Z C r W C a . -U * j
a , J 7iW lą z i ! v v L “  K , a g , J

bezwarunkowo i wyłącznie od uchwały 
Wydziału powiatowego.

Szczegółowe warunki licytacyi i kon­
traktu, tudzież plany i kosztorysy przej­
rzane być mogą każdego czasu w kan­
celaryi Wydziału powiatowego.

Pilzno dnia 14go Czerwca 1871.

j o r  Twiadamiam Szanownych rodziców 
—J chcących swe córki oddać do Śre­

dniej szkoły żeńskiej w T a r n  o w i e ,  iź 
z dniem ly m  W r x e s n l a  p r z y j m u j ę  
p a n i e n k i  n a  s t a n c y ę .  Staranne wy­
chowanie powierzonych mi panienek bę­
dzie pierwszem mojem zadaniem; na żą- 

■ danie zaś Szanownych rodziców mogą
i m a zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność do-  paDiê i f  .mym. domu pobierać naukę

ł  i •_ • . . 5 .  .  * muzyki, śpiewu i tańców. Konweraacya
Ciągła w obcych językach. Upraszam" o 
wczesne porozumienie się w tym wzglę- 

[dzie pod adresem:
H e l e n a  S ł o r U i e w i c z ó w n a ,  

nauczycielka przy średniej szkole żeńskiej 
^893-2-3) w T a r n o w ie ,

przedmieście Burek, dom p. Czernego.

Prezes:
Fj. S S o z n a ń s k i .

do zniżonej klasy II.
Co się do publicznej wiadomości podaje. 
L w ów  9 Czerwca 1871 r .

Dyrekcya
c. k.uprz. gal. Kolei ż

(857-3-2)

Towarzystwo gazow e B ilsko-B ia lsk ie .
Jedynaste zwyczajne jeneralne zebranie Akcyonaryuszów, 

mających prawo głosowania, odbędzie się
w  P o n i e d z i a ł e k  1 7  L i p c a  I § 9 I  r ,

wieczór o godz. 7ej w Sali hotelu „zur Nordbahn41 w B i l s k u .
na ktorem wedle statutów przyjdzie pod obrady: |W  f

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z Zarządu od 1 Lipca 1 8 7 0  do 30 Czerwca 1 8 7 1 .L r  A *  - U  .
2 )  Oznaczenie dywidendy. |? d. d™a 2 7go s ierp n ia d o  lOgo wrze-
3) Wybór dwóch cenzorów

Na Szlązko- Zachodnio- Galicyjską rol­
niczo - rękodzielniczo - przemysłową

W y s t a w ę ?
połączoną z m iędzy-narodowym  

jarmarkiem naszym, 
mającą się odbyć

w B ie ls k a -B ia łe j ,

Trzy buhajki, 8
z białem (wschodnin-frvzvisbiAl ornkoto 18ez»ośrednia i a z n a  n i u n t n v T m  k    • , I Przed zebraniem.

Panów Akc’ onaryuszów, mających prawo głosow ana, zaprasza się niniej- 
szem do wzięcia udziału na tem jeneralnem zebraniu, nadmieniając, ie  karty 
legitymacyjne wydawane będą w biórze zakładu na 8 dni przed zebraniem.

'  Dyrekcya.

j  j  » u e r s n ie j , p o p ie la te  ______
z białem (wschodnio-fryzyjskie), srokate, Bezpośrednia j a z d a  p o c z t o w y m  J \  s t a t k i e m  p a r o w y m  miedzi 
najstarszy blisko lat dwa, drugie młodsze. H  SL Dl fe U  T g ł 0 Dl j ^ ^ HfeWVm
T r z y  a n g i e l s h i e C h o t h o r n

.  , ,  , C im b r la
białe młode buhajki —  oraz różoego wie-1 van«i» iia
ku piękne p r o s i a k i  S u f o l k i  I  
J o r k c h i r e ,  najstarsze sześć mie­
sięcy, sztuk 30, do sprzedania w  GIE­

BUŁTOWIE, poczta K r a k ó w .

Giebułtów d. 14 Czerwca 1871 r.
(898-2 3)

za pomocą pocztowych statków parowych: 
w Ś r o d ę  21 Czerwca I N II W e s t p h a l ia  w Ś r o d ę  12 Linca 

„  . dto 38 ,  H o ls a c ia  dto 19
H a m m o m a  dto 5 Lipca | g | T h u r iu g ia  dto 26 ”
Centa p r » e w o * a  oańte i Pierwsza kajuta tal. 1 6 5 ,  druga kajuta tal. 160,  Międzypokład S S  tal. 

Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  MSattes* następca Wm Mi l l era  w damburgu
}

k3 ntS.k5' przew.02U zawierają umocowani Ajenci: S tta a r  6r h o fa r  W WIEDNIU, Neuer Markt Nr. a *  i p. S . f J S S c e r c łS J *  w KRAKOWIE. (26-61-)

Podać rękę szczęściu!
3 5 0 ,0 0 0 H. Crt.
w pomyślnym wypadku jako najwyż­
szą wygranę nastręcza n a j u o w -  
s z e  w i e l k i e  l o s o w a n i e  p i e ­
n i ę ż n e ,  potwierdzone i poręczone 

przez wysoki rząd.
To korzystne urządzenie nowego planu 

I jest tego rodzaju, źe w następujących 6 
• losowanlaoh w przeciągu kilku miesięcy 

9 4 0 0 0  w y g ta n . do pewnego rozstrzy- 
gnienia przyjdzie, a pomiędzy temi znajdują 
wę główne wygrane w danym razie M. Crt. 
8 5 0 ,0 0 0 ;  szczegółowo zaś 1 5 0 ,0 0 0 ,
1 0 0 .0 0 0 ,  5 0 ,0 0 0 ,  4 0 , 0 0 0 ,3 5 , 0 0 0 ,
3 0 . 0 0 0 ,  1 5 ,0 0 0 ,  1 3 , 0 0 0 ,  1 0 ,0 0 0 ,
8 . 0 0 0 ,  0 , 0 0 0 ,  5 ,0 0 0 ,  3 ,0 0 0 ,  195 

I po 3 , 0 0 0 ,  156 po 1 ,0 0 0 ,  206 po 5 0 0 ,
. . . .  n >600 PO M O , itd.

N ajbliższe drugie ciągnienie wygra­
nych tego w ielkiego, przez rząd po­
ręczonego losowania p ieniężnego, jest  
urzędowo postanowione i odbędzie się
już dnia 19 i 20 Lipca 1871 r.,

a na ponowienie takowego kosztuje:
1 cały oryginalny los tylko 7 złr.
1 połów ka _ qi
1 ćwiartka ” ’  2* l
za nadesłaniem kwoty w austr. banknotach.

Wszelkie polecenia będą natychmiast z 
największą starannością wypełniane i każ­
dy odbiorca otrzymuje los opatrzony pie­
częcią rządową.

Do zamówień dodane będą bezpłatne od­
powiednie urzędowe plany, a po każdem 
ciągnieniu odsyłamy naszym odbiorcom u- 
rzędowe wykazy wygranych.

Wypłata wygranych następuje natychmiast 
pod rządowem zaręczeniem i może być 

I uskutecznioną przez przesyłkę bezpośre- 
I i  ^ za pośrednictwem naszych
'  stOEonków na wszystkich większych tar­

gach w Austryi. * *
Nasz debit jest zawsze szczęściem ob­

darzony^ a niedawno temu osiągnięto u 
nas pomiędzy wieloma innemi znaczniej- 
szemi trafnemi, 3 razy pierwsze główne 
wygrane w 3ch ciągnieniach wedle urzę- 
dowyeh dowodów, które naszym intere­
santom wypłaciliśmy.

Jest do przewidzenia, źe przy takiem n a  
n a j r z e t e ln i e j s z e j  p o d s t a w ie  zało- 
żonem przedsiębiorstwie, wszędzie na bar­
dzo żywy udział z pewnością liczyć mo- 

?aza.Słt.» wi§c ze względu na bliski 
termin ciągmenm, wszelkie polecenia nad- 
syrnc b e z z w ło c z n ie  i b e z p o ś r e d n io  
pod adresem:

s. Stelndecker & Gomp.,
K nk; in Hamburg.
Ł  r  ef r f  aller Arten staatsobliga- nonen, Eisenbahn-Actien u. Aulehenloosen.

za zaufanie,
“  naa dotychczas zaszczycano, a za- 

do wzięcia udziału w nowo roz- 
poczynającem się losowaniu, starać się 
będziemy, rzetelną i szybką obsługą za­
skarbić sobie pełne zadowolnienie Sza­
nownej Publiczności. (723-2-6)

ne-

TRENCZYN-CIEPLICE.
(Trenczin-Teplitz).

w  W ę g r z e c h .

Kąpiele siarczane ciepłe od 29 do 32" R.
Kąpiele te od wieków okazują swą skuteczność w gośćcu, dnawości, 

iwralgii, porażeniach, chorobach skórnych i kostnych, syfilis, skrofułach.
Pora kąpielowa rozpoczyna się 1 maja i trwa do końca września.
Zakład położony w bardzo wesołej romantycznej okolicy, posiada dla p r z y j ę  

c i a  g o ś c i  k ą p i e l o w y c h  wielki hotel, kilka dworskich i prywatnych domów, a 
w ubiegłym roku wybudowawszy wielki dom kuracyjny, powiększył ilość mieszkań
0 Jj* pokoje i urządził w tym budynku basyn kąpielowy. Tenże basyn zasilany jest 
obfitym nowo wynalezionym źródłem 32° R. mającym, i opatrzony jest bardzo dobrze 
urządzonemi tuszami dla dam i mężczyzn.

i Postarano się o wygodę i zabawę przez urządzenie kilku dobrych restauracyj
1 kawiarń, codziennych przedstawień teatralnych, wyborowej orkiestry, pysznych i 
obszernych zakładów parkowych, nakrytej sali spacerowej, i czytelni krajowych i za­
granicznych dzienników, bali i koncertów.

Istnieje 5 kąpiel zwierciadlanych, są wanny drewniane i porcelanowe, zimne i cie­
ple tusze (ostatnie pchane parą).

Dobra żętyca owcza, wszystkie wody mineralne, kąpiele iglicowe i żeleziste.
Koleje żelazne dowożą gości: z Wiednia doUng.-Hradisch, z Oderbergu do Si-

i n’ Z 7 ,e8, , Galantha. Odległość z Ung.-Hradisch jest 8 g dżin, ze Silein 6 go­
dzin, z Galanthy 10 godzin.

Z pierws, ych dwóch stacyj przychodzą codziennie dwa wozy pocztowe, z osta­
tniej woz prywatny. W Cieplicach jest stacya telegraficzna.

Lekarze kąpielowi: H r  S .  V e n t u r a  k. pruski radca sanitarny, i
a -i- j ■ , • „ JOr N a g e l  z Wiednia,
bzezugołow udzielają Zarząd kąpielowy i lekarze kąpielowi.
Broszury o kąpielach Dra Ventury nabyć można u Braumullera w Wiedniu.

Z inspektoratu dóbr J. Eks. barona Siny.

śnia b. r., poleca się Wysokiej Szlach­
cie i Szanow. osobom interesowanym
Bióro ajencyjne i handlowo-ko- 

misowe
Franciszka Zagórskiego

w B ia łe j,
do załatwiania sprawunków wszelkiego 

. r .rodzaju, jako to: do odbioru, wysta-
25 [wy, odsyłek oraz sprzedaży różnych

i-w  . Je?era Ĝem zebraniu tylko ci akcyonaryusze maia prawo kłosowa-1 nrzpdminfnTur no mTWi nnrft % i
ma, którzy posiadają najmniej 5 akcyj na ich nazwisko wystawionych. ° L  • i j  i  «  - , przesłanych

Każde 5 akcyj dają prawo jednego głosu. Więcej nad 10 głosów jedna osoba J- r§kodzieł> wszelkich surowych pro-
miec me moze. Każdy akcyonaryusz mający prawo głosowania może to prawo prze- duktów,
nieść na innego akcyonaryusza, mającego także prawo głosowania. I “W  TL T l  *B7"

§. 26. Kto chce osobiście lub przez pełnomocnictwo korzystać z prawa gło- zboża etc nactermlo 
sowania, musi udowodnić rzeczywistą własność na jego nazwisko brzmiących akcyj ? + /  §P ’ 5jd ła ’ 0wieC>
i takowe najmniej na 8 dni przed zebraniem złożyć w kasie Towarzystwa lub do Za mjernem wynadgrodzeniem.
wiesć, że statutem obowiązująca ilość akcyj złożoną jest dla niego w jakiej publi- *̂a Taskawe zlecenia odpowiada się
cznej kasie lub u notaryusza i w ostatnim wypadku obowiązany jest złożyć w kasie zaraZ Z Całą usłużnością
lowarzystwa kwit depozytowy. Na złożone akcye wystawiane będą kwity, a za zwro “
tem tychże, po odbytem jeneralnem zebraniu, akcye lub inne złożone dowody na 
powrót oddanemi będą. (795-2-3)

(548-6-6)

Uaklom jest,
I .Wlęku. Słynna pani de Pompadour na dworce Ludwika XV. posiadała taką j

t/f»  - i która jęj az do najpóźniejszego wieka zapewniała utrzymanie nadwerężonych wdzie-
ków, jakie chciała zakryć przed światem. Papiery, w których ta recepta sie znaidowałl

I iesf0podziwiana a6 n r o w r « ik° ^;'aclleekiej ^ milii. której piękność płci do dzisiaj ogólnie I 
K T f  ? ’ Drowi M ix, który przypadkowo tam jako doktór bywał, udało sie wirla- 
dnąć w dotychczas tajemniczo zachowywane pismo i tym sposobem P a s t ę  1’oiui.ajlouf, 

t i • ten mearoumany środek, całemu światu korzystną zrobić
żółciowo' .  tecz9cy V konserwujący, za pomócą którego usuwa sie piegi, plamy
żółciowe, chrostki, czerwoność i inne na twarzy pojawiające sie wyrzuty niemniei nadaie 
twarzy młodocianą świeżość. Wielostronne świadectwa najlepszego skutku tej 3 s k o n a N  

I ^ ] . ^ s t y ^ a ^ warz^Jeżą_do_przejrzeDia dla każdego '

J a  W ilh e lm in a  R ix  ,
ostrzegam  k ażdego od zakapna gdzieindziej ogłaszanej P asty  Pompadour, a lbowiem takow a je s t  
fa łszow aną i nie je s t  p raw d ziw ą  P a s tą  Pompadonr, k tó ra  nie z mojej ręki 1 nie z mego domiTp7- 
ohodzi; moja oryginalna P asta  Pompadour nigdy w  skn tkach  nie zaw iedzie, sku tk i tej nie do uwiF- 

| rżen ia  błogo działającej cudownej pasty , s ą  nad w szelki7"oozekiw ania. Jedyny poręczony środek!
Poręczenie jest do tego stopnia pew ne, że w  razie bezskuteczności zw racają się pieniądze. ~

I Z ,  " C ena s fo ik a  1 z łr . 3 0  c en t. w . a . --------------
WILHELMINA RIX, wdowa po Doktorze w Wiedniu, Grosse Mohreneasse N. 14.

I. Stiege, Thiir Nr. 62.
” **“  dzigt czynnycli

(904-1-3)

Do sprzedania 1
Bom m u row any

V TARNOWIE,
przy ulicy Krakowskiej Nr. 156.

S p rz e d a ż  n iżej ceny z u rzę d u  o sz a­
cow anej.

D ok ładna  w iadom ość: 
w handlu  A n t o n i e g o  W o i c z u h *  
s U ie g a  w K R A K O W IE , —  w h a n ­
d lu  S‘a w t a  N i e d z i e l s k i e g o  
w B O C H N I , —  o raz u K a r o l a  
P o l i t y n s U ie g o .  b u d o w n i c z e g o  

 ̂ w T A R N O W IE . (823-5-6). X

BEDNARZE,
znający dobrze  sw oje  rze m io sło , znajdą 
zaraz s ta łe  z a t r u d n i e n i e  w e F ab ry ce  
k ro ch m alu  i sy ro p u  W .  A .  S c h o l -
t e n a  w T a r n o w i e .  (864 2-2)

Kurs papierów
B n h ś w  20azeiwc. 
Sreb. pol.at. za l oo sł.

» aoweobr. s
Listy zaśtl pol.zkap. 
Banks. poi. 100 tór. 
Babie fos, sa 100 m. 
.Talary pr. aa i ód tai. 
Baabis. pr. sa 100 sfe 
Srebro nowe ausfe, 
Daiat waśay 
MapoleoB d’os 
PóSiaperyały roifj..
4|  gai. Łut? em. 'ś h
Obi. Issilemiiis. z l a  
iE E 'g .s ly w . bea .. 
n L. Gs. s całą wol 

Akcye Bank.g.dHiP 
Losy prem. węgiers 

, s |  bas. rustyte.

W ie& eA  19 czerwc.
5J *g®d. Sług pań. ban

&L ład. nk. Ans.

węgier a,

ukut-.
giefes.

Pożyczka *łod.

ł|dąją

90 —
408 
164} 
182$ 
82} 

122} 
5 92 
9 88

88
76$

352
174}

71 —
95 —

płacą

59 55 
69 25 
93 -  
97 — 
80 —
75 40 
74 —
76 75

t węg. geiyssis. lob  j 
ssafekj iso  tós.(soo|l07 60

98 60 
406 
163} 
1811
82 

121} 
5 84 
9 80

37' 
87 
76 

249 
172} 
69 —

59 45 
69 15 
97 50 
96 -  
79 60 
76 — 
73 50 
76 -

107 40

Liaty tasławm  
5J Banfa aar. Ins. 
4J galicyjskie
n
ej gal. zakŁ la. w&ś. 
5 | węgierskie, los. 
5 | saki. kred. aasfr. 
5 | *ttkŁ kred. austr.

Spłać, w 33 lat.
5 j Dornia, pań. ls o l .
Foiyctki loierrgjm.
Lasy poi. % s, 1®S9 

* » » i®8,4
9 . n n 18S0
> 1864
„ Gomortete .
,  Kredytowe . 
s śagl. par. his 8  
,  Księcia Balm
:  f e t i - Ł ? ,
» fer. St. Genols 
a laiąrta Budt-.
r>:-fc£  WindiicŁr. 
,  hr. Waldstsiś
a hr. Kegleylsh 
B Safiolfa. « ,

J&o, bank i  przem.
naród, aasśr. 

kredytów. 
i|l par. na Dna.
i|»óaj.Ferd,yn#n.
smS.&w4 &.

97 10

91 -  
89 60 

106 50

87 — 
125 50

288 50 
95 — 

100 25 
126 75 
25 — 

174 25 
103 — 
44 50 
33 -  
39 — 
31 50 
35 — 
24 — 
94 — 
17 — 
15 50

289 30
585 —

96 96 
76 -  
84 25 
90 50 
89 30 

106 25

86 80 
124 50

281 50 
94 50 

IO W  —  
126 50 
24 — 

173 75 
103 — 

43 50
32 — 
38 9- 
31 —
33 — 
33 -  
23 — 
15 — 
15 —

779 —
289 10
683 —

Kolei aacliaóa. o. 11. 
s  Pardubickiej .

s ljąlięyjakiejJ . .
» Csęrniowieckiej 

Kol. wag. półn. mch. 
fes. Rudolfa *oo fl. w. a. 
Aka. Sol. Alf. iłamai. 

s b liosk.-Boguc,. 
» » Siedmiogrofis. 
» » OissńsMej.
» „ Wschód, węg. 

ASays S&ak. asg. an. 
9 * angl. węg.
s . ^ i i-kreA węg. 
a banka fraakaastr 
» » węgierskiego
9  » kraj. galicyi.

we Lwowie 
s wied.d.obr.pkźL 
a . galie. Mpotess.
„ aostr. swią*tos?. 
3 fila obrot. ogól. 
9 Taw.han. pi. leż.

Oblig. pierwHzeńshf}.
KsL Ges. EIS. s |  m  

loo a. k. ra. 
s {sb pr. loo fl. w. a.

A S t i S u t
» 9 E»ig. 1S67 „

Kał. poJnd. St. sco fr.
s* 8«*» 1375-18746J

224 25 
179 75
176 10 
251 76 
174 -  
164 50 
163 50
177 — 
99 75

173 75 
250 60 
86 75 

346 50 
88 50 

110 25 
122  —  

79 50

147 50

106 75 
172 50 
37 50

323 75 
179 25 
176 90
251 60 
173 50 
164 -  
162 — 
176 50 

99 25 
173 25 
349 50 
85 35 

246 — 
88 — 

110 — 
121 80 

78 50

147 —

106 25
171 60 
37 -

95 50 
93 25 

140 50 
138 50 
110 60 
240 —

KoI.gS. O.F.l69fl.fc.s. 
b b 9 sa loo a. w. a. 

,  w sreb. 5{ s „ „ 
Kol. sachod. Oseg. m 
soo fl. a. w.sr.ioofi.w.a. 
Kol. polad-póŁ isisas.
— 6$ — sa 100 fl. 
“  — W srebrze _ 
lal. GąI.K.L.®ooa.w.».

w srebrae 5* za loo 
ld.®ał-K.L..Etó.ll. 
Koi. Lw. O*, po sco fi.

(w sr, 5J sbS.ioo)
- B-VL^EmiEya is67. 
Ktsl. l  Sied.fi, *00 k. & 
fea.yapdcli» gp soo ś.

— bst.po5jifi.10© 
B póSn.eaeg.gososi.

■ w W. po 5$ m  ISO B 
x a ^ .^ .a a r PąsBra.

, «a i .  ioo sn 
Aos&r. Ldyl fl, 100 s.fe. 
To®, pagtprain. M,

ps goo a.
Waluty.

Oassrskie korony.
9 dukat na 
9 obrącak..

Złoto dl marco . . 
gnpoleondory .  . » 
Fryderyki . . . . .  
Lnidory (aiemieekle) 
Sbw® « i  aiafielelie

92 
88 60

106 25

94 25

80 50 
97 —

105 50 
101 25

79 —
91 25 
89 20

91 80

99 25

104 50

105 ~

93 76

80 — 
96 -

105 
100 75

78 75
90 75 
89

91 60

99 -

103 50

6 83 

9 84

4%daj|
fasperya&y rosyjsMa! 
Sssbro........ . . . . m  - 121 80 

1 70

82”

Siebro,. kapany. . . 
ia la rj’ swiązkowes . 
Prus. bilety kas. . .

122 -

1 83

12

1

Ś w ć w  17 Czerwca.
*

Dokat, holenderski . 5 84 5 76
* cesarski . . „ 

Półimperyał rosyjifei 
Kabel grebr. rosyjsisi

5
10
1

87
10
95

5
9
1

81
95
90

r f « r f t V  .* . .
1 64} 1 63}

s. To. te. gał. sf — — 84 75
ii s* '^ i — — 75 85

mb& banka Mp 90 20 89 70
indom. b. tesp. 75 70 75 15

■Łkcfs kol. gal.b. kop, *52 25 251 25
„ „ Iwow.-cm: 174 25 173 25

Isdye Banka hłp. gal. 134 — 131 —

SŚtfejFBH- 19 czerwca.
Listy mat. 1 ser. mb. 88 70 8S 21

9  2 ser. B 87 78 87 28
knpoa b _ 1 96j

Listy nastawne nowe 87 83 87 33
kupony — _ 2 451

LŁirty liii widać. „ 73 13 72 80
kapoa * _ _ _ 20

aolej warss, wiefl ,  
b warss byd. B

75
68

50 —

3 srarsa. tsrss®. — _ — _
» h łodżka 100 50 — --

110 80 
241 -

arszawie: krakowski
13 46 12 35 w Wiedniu krakowskiW?d»we»: Stanisław kr. TmnwmU ClidottkAml Drukami CZASU* W. Kirchmuyarg, Bodies Drukarni; J6uf ł«km**ki

P©eią.gl ®8©fe©w8 
s s  k@ isjsc l s e l s s a p L  

ss Krakowie: lwowski
n n miesza.
» wielicki
s więdeńsM

rano |po poł. rano (po poł.

» do W: 
»

is Wieliczce:

na Oświeć, sroeławsfc 
fociaw.mysłotńy.

Odchcdsą Prsycłtoózą

to Mzeszowie;

ss P rzem yś lu ,

toe Lwowie:

w Brodach:

warszawski 
krakowski 
krakowski!

„ m im . 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

,  miesz
lwowski

„ miesz 
krakowski 

» miesz
lwowski

9 miesi, 
krakowski

miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

11.30
7.—

6. 3 
( 10.10 

6. 3
8.—
8,-

u.12.31 
963
3.36

u. 2.41

u. 1.18 
9.38

10.28

3,33

5.-

10.53 
u. 8.30 

6.42 
8.52 

10.49 
. 3.23

6.-
2.12

13.31 
5.58 
5. 6 
1.19

5.411

9.52
11.69
9.62

9.3* 
0.12.26 

8.42 
3.24

2.44
7.64
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.50
10.20
10.60

n. 3.35

n. 1.- 
9.19

4.54

3.11
8.53
6,33
9. 6
3.21
3,31
6.30

2. «
12.23
5.48
6.--
1 -

10.33
737

2,50

224
7.39 
4.17
6.39 

10.35

11
8.— 

n. 7.24


